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H o k  V I . R I E Z A L E Ź s i Y  d f t G A M  D E M O K R A T Y C Z N Y ta , ’ .2 5 1  ( I 5 & G )

Otwarcie Sejmu nie nastąpiło.
Przeszkodziła temu obecność wojskowych w ymachu sejmowym.

(Tel. od totasiteso korespondenta z Warszawy).
N a  godz .  4 p o  poł .  zos ta ło  wy-  którzy na moje żądanie opuszcze-

z n a c z o n e  p ie r w s z e  p o s i e d z e n i e  ma gmachu Sejmu odpowiedzieli 
S ejmu .  odmownie I pozostają wpobliźu

Już  od  p o ł u d n i a  o d b y w a ł y  się saii posiedzeń izby poselskiej.
o b r a d y  p o s z c z e g ó l n y c h  k lu bó w ,  po-  Jes t  r z e c z ą  n i ez m ie rn ie  c b a r a k t e ry -  
s w i ę c o n e  o s t a t e c z n e m u  us ta le n iu  s t y c z n ą  dla dz ' s .e j s z e j  opozyc j i ,  co 
t a k t y k  w  t r ak c ie  g e n e r a l n e j  d y s k u -  z r e s z tą  zna la z ło  swó j  w y r a z  w p'ś* 
sji b u d ż e to w e j .  N a  p a r ę  min.  p r z e d  m ie  p.  marsz .  D a s z y ń s k i e g o ,  że  o- 
o t w a r c . e m  p o s i e d z e n i a ,  o godz .  3 b e c n o ś ć  w y ż s z y c h  w o j s k o w y c h  ar*

n a  mieście.  D o d a t k i  p r z e d s ta w ia ły  
p r z e b i e g  w y p a d k ó w  w  formie  z n i e ­
ksz ta łc one j ,  w  s p o s ó b  a l a r m u j ą c y  
i w p r o w a d z a j ą c y  te rn s a m e m  c zy ­
te ln ik ów  w  n i e z d r o w e  p o d n i e c e n i e .  
Ki lica z ty c h  d o d a t k ó w  zos ta ło  s k o n ­
f i s ko w anyc h .

O  g. 6 m.  15 o t r z y m a ł  m a r s z a ł e k  
S e jm u  n a s t ę p u j ę c e  p i s m o  P r e z y d e n -

j T E 'T 3  LUDOWY Ludwisarska J IBM MU i
j DZIŚ PIERWSZY WYSTĘP \
| M u z y c z n o  - w o k a l n . - W . l t n  44^7 A l  K A “  ó w n y  r e ż y s e r  O d e s k i e g o  O p e r o w e g o  $
i  K a m e r a l n e g o  t e a t r u  J J® T e a t r u  P.  K a r a c z e w s k ) i .  J
j  P o c z ą t e k  o g o d z .  8Va w i e c z .  B i l e t y  d o  g o d z .  6 - e j  w  k s i ę g a r n i  „ Lektor** ^ M i c k i e w i c z a  4)

o d  g o d z i n y  6 - e j  w  k a s i e  T e a t r u .
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m m .  50 p r z y b y ł  d o  S e j m u  n . e s p o -  
d z ie w an ie  dla  k l u b ó w  pose ls k ic h  
M a r s z a ł e k  P i ł su ds ki  w t o w a r z y s t w i e  
z a s t ę p c y  szefa  admiri .s trac j i  M. S 
W o j s k  gen .  Z a r z y c k i e g o  i szef a  g a ­
b i n e t u  pu łk .  B eck a .  W holu  przy  
we jśc iu  g ł ó w n e m  z e b r a ł a  sie g r u p a  
of icerów,  k tó r z y  dowied z i e l i  się 
p r z e d  p o ł u d n i e m  o z a m i a r a c h  p r z y ­
byc ia  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  do

mji  polsk iej  w g m a c h u  S e :m u  uwa* ta  Rzpl i tej :  „Panie marszałku SeJ-

W  p i e r w s z y c h  d n i a c h  g r u d n i a  r.  b .  u k a ż e  s i ę
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O s o b y  o r a z  i n s t y t u c j e ,  p r a g n ą c e  z a m i e ś c i ć  s w e  a d r e s y ,  p r o s z o n e  s ą  
t a k o w y c h  d o  R e d a k c j i :  K s i ę g a r n i a  J. Z a w a d z k i e g o ,  Z a m k o w a  22,  d

R e k l a m y  p ł a t n e  p r z y j m u j e  R e d a k c j a ,  o r a z  B i u r o  R e k l a m o w e  St .  G r a b o w s k i e g o -

n a d s y - ł a n i e  
d n i a  10-X1.

ż a n a  jes t  p rz e z  nich za cos  t ak i ego ,  
co m o ż e  n a r u s z y ć  s p o k ó j  p o s i e d z e ­
n ia  Se jm u,  lub te ż  o b n iż y ć  p o w a g ę  
p a r l a m e n t u .  N a t o m i a s t  n i e p o t r z e b n i e  
z d e n e r w o w a n i  o b e c n o ś c i ą  w o j s k o ­
wych po s ł o w ie  w c a l e  nie z a r e a g o ­
wa ł ’ na  o b e c n o ś ć  w  g m a c h u  S e j m u  
w  k u l u a r a c h  i buf ec ie  s z e r e g u  o s ó b  
cywi lny ch ,  ani  nie u p r a w n i o n y c h  d o

S e jm u ,  ustawi l i  s ię oni  s z p a le r a m i  j r z e b y w a n i a  w t y m  g m a c h u ,  ani  nie
od  we jś c ia  do  sza tn i i oczekiwal i  n a  
przy a z d  M a r s z a łk a .  W  chwili ,  g d y  
p r z y j e c h a ł  M e r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  o t ­
w a r t y m  s a m o c h o d e m  i w s z e d ł  do  
g m u c h u ,  o f i ce rowie  sa lu tując  p o w i ­
tali  go. M a r s z a ł e k  P i ł s u d sk i  u d a ł  
s ią  a o  gaDine tu  min is t rów,  gdz ie  
t y m c z a s e m  zebra l i  s ę  c z ł o n k o w i e  
rządu .

M a r s z a ł e k  S e j m u  p o s t a n o w i ł  c z e ­
k a ć  z o t w a r c i e m  p o s i e d z e n i a  aż do  
cnwili ,  k i e d y  of i ce rowie  o p u s z c z ą

p o s i a d a j ą c y c h  w t y m  ce lu  p r z e ­
pu s t e k .

O  god z in ie  5 min.  15 zg łosi ł  s i r  
d o  g a b i n e t u  m a r s z a ł k a  S e j m u  M a r ­
sz a łe k  P i ł s ud sk i  z min is tu .  m s p r a w  
w o j s k o w y c h  g e n e r .  S k ł a d k o w s k i m  
i pu łk .  Be cki em .  J ak  się dow >aduje- 
m y  z k ó ł  pose l sk ich  p r z e b i e g  tej w 1- 
zy ty  by ł  n a s tę p u ją c y :  G d y  d o  p o ­
koju  m a r s z a ł k a  S e j m u  w s z e d ł  M a r ­
sz a łe k  P i ł sudski ,  p.  D a s z y ń s k i  za-  
p r o p o n o v ; a ł  a b y  gen .  i pu łk .  w yc o-

mu, w odpowiedzi na pismo pana 
marszałka donoszę, że w tej 
chwili znajduje się u mnie pan 
Marszałek Piłsudski, który Jako 
zastępujący dziś chorego prem­
iera złożył mnie relację, która to 
relacja Jest sprzeczna z pańską 
relacją. Wobec tego nie jestem 
w stanie z jednej strony bez 
premiera, a z drugiej strony bez 
obecności razem u mnie pana 
i p. Marszałka Piłsudskiego zając 
jakiegolwiek stanowisko. Propo­
nuję zatem p. marszałkowi od­
łożyć posiedzenie na Inny dzień 
celem wyjaśnienia sprawy".

O  g. 6 m. 30 zap ros i ł  m a r s z a ł e k  
S e j m u  p o r a ź  dru gi  p r z e w o d n i c z ą ­
c y c h  k lu b _ w  i p r z e c z y ta ł  im o d p o ­
wiedź ,  p rosząc ,  by p r z e d s ta w ic ie le  
k l u b ó w  zajęi i  s t a n o w isk o .  O p o z y c j a  
z a z ą d a ł a  o a  p. m a r s z  D a s z y ń s k ie g o ,

m
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g m a c h  J e d n o c z e ś n i e  p. m a r s z  S e j m u  fali się z t e g o  p o k o j u  i z aczek a l i  w  b y  o tw o r z y ł  n a  k r o t k o  p o j e d z e n i e
po p ro s i ł  do  s ieb ie  min.  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  g e n  S t i ł adkow sk ie go ,  
k i ó r e m u  oś w ia dc zył ,  że  z g r o m a d z e n i  
w  p r z e d s i o n k u  of i ce rowie  z l e ­
kceważyl i  w e z w a n i e  o r g a n ó w  m a r ­
sz a łka ,  a by  g m a c h  S e j m u  o p u  ciii 
i p o z o s t a j ą  nada)  w Se jmie .  WoLec  
t e g o  p.  marsz .  D a s z y ń s k i  p o s a d z e ­
n i a  n i t  o t w o r z y  d o p u k i  o h c e r o w i e  
g m a c h u  m e  o p u szczą .  G e n e r a ł  Sk ła d -  
k o w s k i  o d p o w ie d z  lał, z e  o f i ce ro wi e  
byli p o d r a ż n i e n i  i byli  o b r a ż e n i  nie-

p o czek a ln i .  W  o d p e w i e d z i  n a  to  p .  
M a r s z a ł e k  P i ł sudski  o św ia d c z y ł ,  że 
rozmyśl n ie  z a m i e i z a  pr o v /a d z  ć ro z ­
m o w ę  przy  ś w i a d k a c h ,  b y  re lac je  
o niej  n ie  by ły  nas tępnie  p r z e k r ę ­
cone .  D a le j  p.  M a r s z a ł e k  P- fsudski  
z a p y t a ł  co  m a  o z n a c z a ć  m e o t w o -  
r zen ie  S e ' m u .  P a n  D a s z y ń s k i  o d ­
rzek ł ,  ż e  p o d  b a g n e t a i n  i sz ab lami  
o b r a d  n ie  z a m ie rz a  o t w ie ra ć .

M a r s z a ł e k  P i ł s ud sk i  po p ro s i ł  o

S e jm u ,  p r z e d s ta w i ł  p r z e b ie g  w y p a d ­
k ó w  n a s t ę p n i e  o d w o ła ł  p o s i e d z e ­
nie.  O  g łos  po pr os i ł  pos .  Radz iwi ł ł  
p r z e d s t a w i ć  el k lubu  B B W R  i co - 
wia dczy ł ,  ze  b y n a jm n ie j  nie m a  za 
m ia ru  d a w a ć  ja k i e ś  r a d y  m arsza łk .  
S e jm u ,  | e d n a k ż e  zazn a cz a ,  ze -o ile 
p o s i e d z e n i e  b ę d z . e  o t w o r z o n e ,  to 
z a b r a ć  b ę d z i e  m u s i a ł  głos  p r z e d e -  
w s z y s t k . e m  k lu b  B 3 W R  W o D e c  t e ­
go  z e b r a n i e  p r z e w o d n i c z ą c y c h  k l u ­
b ó w  zgodzi ło  się p o s i e d z e n i a  nie
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Przesiienie gabinetowe we Francji.
Rząd koncentracji republikańskiej.

bl iższe  w y t ł u m a c z e n i e  t y c h  słow.  
w ł a ś r i w e m i  s ło w a m i  s łużby,  k t ó r a  P a n  marsz .  Dasrty. iski  p o w t ó r z y ł  j e  o twiera ł  i p i ś m i e n n . e  z a w i a d o m i ć
w z b r a n i a j ą c  im w s t ę p u  k i lku  z n ich  i d o d a ł ,  że  g r o m a d a  o f ic e rów  w d a r -  p o s ł ó w  o o d r o c z e n i u  p o s i e d z e n i a .  P A R Y Ż ,  31.X  (Pa t . )  C l e m e n t e l  te l  o b e j m i e  p r e z y d j u m  i t e k ę  h a n -
obrazi ła .  M a r s z a ł e k  D a s z y ń s k i  o t -  ł a  s ię do  S e j m u  i b e z p r a w n i e  za ję -  P i s m o  marsz .  D a s z y ń s k ;e g o  roz-  z a p e w n i ł  sob i e  p o m o c ,  um oż l iw ia -  dlu,  C h e r o n  —  f inanse ,  T a r d i e u  —
wia dczy ł ,  że  o b r a ż o n y m  p rz y s łu g u je  ła Drzeds i onek .  P a n  M a r s z a ł e k  Pił- d a n e  w s z y s t k i m  p o s ł o m  w  g m a c h u  j ą c ą  u tw o r z e n i e  r z ą d u  konr.ent ru  ;ji, s p r a w y  w e v  nę t r zne ,  D »niei .ou— t e k ę  
d r o g a  s łu z o o w a ,  a le  w z b u r z e n i e  ich  su dsk i  c “wia d  czył  w ó w c z a s ,  że  ofi- S e j m u  br z m i  j, k n a s t ę p u j e :  „ Z  p o -  z . w y ł ą c z e n i e m  g r u p  M ar in  a i M a -  m a r y n a n  i, H e s s e  k onje.

nie z a t r z y m a n i  w o d u  zi . jęcia p r z e m o c ą  f r o n to w e j  S’no t  a - Ja ^  przypus7.czają,  C l e m e niuż minęło i d latego prosi p gene - cerowie przeszli
ra ła  aby im ośw adczył, że dem on - przez n.kogo i że dopiero, gdy  ja-  sieni we jśc iow e j i poczekalni gm a-

st racj i  w  S e im ie  n ie  zn.esP- i po - cys  n i eznan i  cywi le  w ob ra ź l i w y c h  c h u  S e j m u  pr  e u z b r o j o n y c h  ofice-  P A R Y Ż  31 X  (Pa t -  W e d ł u g  C l e m e n t a '  ..................
siedzenia nie otworzy. s łowach zaządal., by  oficerowie row  wojsk polskich w  ilości około w sze l j, e? prawuoDodobienstwa.Bri*  udział w  rządzie Herriotowi, który

 '  C m ,  m  _ - 1  _ i  * 1 t l i  I n l l r n r l u a c  a o h ,  *  I -  *- JL    I J .   l  i  1 • l I * ! _ J ____"  ł  V   ___

Przypuszczalny skład gabinetu Clementela.
z a p r o p o n o w a ć ial

W  p a r ę  m in u t  p o t e m  ma rs z .  Se j-  opuśc il i  Se ;m ,  ci os ta tn i  k a te g o r y c z -  sru k i lk udz i e s i ęc iu ,* k t or zy  n a  d w u -  and ,  L o u c h e u r n  i Ć h e r o n  z a c h o w a j ą  i e d n a k ż e ,  t łumacząc;  się p r z e c i ą ż e ­
niu zwo ła ł  p r z e w o d n i c z ą c y c h  w sz y s t -  n ie  im odmówil i .  Nie  b y ła  io ż a d n a  k r o t n e  w e z w a n i e  u r z ę d o w y c h  orga-  s w e  d o t y c h c z a s o w e  tek i  w gabine* m c m  p r a c ą  n a  s t a n o w i s k u  m e r a
kich  k lubów,  k tó r z y  zg ro ma dz i l i  s ię  siła zbr o jn a ,  l ecz ty lk o  g r u p a  ofice-  n ó w  mar sz .  Se jm u ,  g m a c h u  n ie  o-
w  je g o  g a b in e c ie  i p r z e d s t a w i ł  im rów,  k tó r z y  przysz l i  d o  S e jm u,  by  puścil i ,  o ś w i a d c z a m ,  że  p o d  szabla -
sy t u a c j ę  P r z y c z e m  oś w ia dc zy ł ,  ze p o w i t a ć  M a . s z a ł k a  P i ł s u d sk ie g o .  r r 1 p.  o f icerow p o s i e d z e n i e  dzisiej-
ok o ło  s tu  of ic e rów  u z b r o j o n y c h  w  M arsz .  D a s z y ń s k i  nie z g a d z a ł  s ię z sze  odwołu ję .  O  te rm in i e  n a s t ę p n e -
r e w o l w e r y  i szab le  za ję ło  m ie js ce  z a  t em i  s ło w a m i  i k a t e g o r y c z n i e  o b s ta -  go  p o s i e d z e n i a  z o s t a n ą  p a n o w i e  p o ­

c ie  Cler r.entela,  k tó r y  z a o f ia r o w a łb y  m i a s ta  L y o n u ,  o d m _ w i l  p r z y j ę c ia  
t e k ę  m a i y n a r k i ,  w o j n y  lub r o b ó t  p ropoz yc j i ,  
p u b l i c z n y c h  T a r d i e u

je go  fo t e l em .  N a l e ż y  d o d a ć ,  że stół  w a ł  D rzy  t e m ,  że o f ic erow ie  sta-
p r e z y d j u m  S e j m u  w  sali p l e n a r n e j  n o w c z o  r e p r e z e n t u j ą  siłę z b ro jn ą ,
mieśc i  s .ę  tuż  z a  k u l aur am i .  P o s e ł  M a r s z a l e k  P i ł su dsk i  w ó w c z a s  za p y -
I tadziwił ł ,  k t ó r y  d o p i e r o  co z jawił  tał,  s k ą d  wie  p. marsz .  S e jm u ,  ż e
się w S e jm ie  n ie  z a r e a g o w a ł  n a  to  of ice rowie  ci ąą  uzbro jen i .  Mar sz ,
n i e p r a w d z i w e  p o w i e d z e n i e ,  d o p i e r o  D a s z y ń s k i  o d p o w ie d z ia ł ,  że zame l -
p o  z e b r a n iu  p r z e w o d n i c z ą c y c h ,  g d y  do wa l i  m u  o t e m  je g o  u rz ędn ic y ,
p Radz iwi ł ł  m ó g ł  s k o n s t a t o w a ć ,  że W  o d p o w i e d z i  n a  to  Mar sz .  P i ł sud -
ż a d n y c h  oficer  j w  z a  fo t e l em p . mar -  ski  o s t r y m  t o n _ m  odrzek ł ,  że  mel -
s z a ł k a  n i e m a ,  zwróc i ł  się do  6po tka -  d u n e k  u r z ę d n i k ó w  jes t  n ie p raw dz i -
n e g o  p o s ł a  L i e b e r m a n n a  i z a k o m u -  wy.  P a n  D a s z y ń s k i  uczuł  się o d p o -
n i k o w a ł  mu ,  ze mar sz .  D a s z y ń  sk1 w iedz i ą  tą  o b r a ż o n y  i z a k o m u n i k o -
zle p o i n f o r m o w a ł  p r z e w o d n i c z ą c y c h  w a ł  p.  Mar sz .  P i ł s u d s k ie m u ,  ż e  t e n
klub >w i w p r o w a d z i ł  t e m  s a m e m  je s t  t y lko  g o ś c e m  i n a  o b r a z ę  z je-  n ie  pr zez  u r z ę d n i k ó w  i w o ź n y c h  o-
ich w  b ł ąd .  N a  to  p o s e ł  L i e b e r m a n n  go s t rony ,  j ako  g o s p o d a r z  n ie  mo -  f icerów p r z y b y ły c h  n a  p o w i t a n i e
od rz ek ł ,  że  s ło w a  p. m a r s z a ł k a  na -  że o d p o w i a d a ć  t e m  s a m e m .  W ó w -  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k ie g o  i t w o r z ą c y c h
leży  r o z u m i e ć  iako  zw ro t  r e t o r y c z n y  czas  M a r s z a ł e k  P i ł s ud sk i  o ś w ia d -  szpa ler  y  w  p r z e d s .o n k u ,  d o  k t ó r e g o

Bardz i i  j n e r w o w i  po s ło w ie  po -  czył.  że  n ie  je s t  b y n u jm n ie j  goś c i em  w s t ę p  n ig d y  nie by ł  n i k o m u  w z b io -
i że  p r z y b y w a  tu w c h a r a k t e r z e  o- m o n y  tg d z ie  z n a id u ją  sie pu b l i c z n e
f ic jalnym . u r z ę d o w y m  j a k o  za s t ę p -  o dd z ia ły  po cz t y  Przyp. Red.) i gdz ie
ca  c h o r e g o  sze fa  rządu .  N a  z a k o ń -  s tale w  cz as ie  p o s i e d z e n i a  o c z e k u j ą
c z e m e  r o z m o w y  p. Marsz .  P i ł s ud sk i  ró żne  d e l e g a c j e  i in te re sa nc i  p r y w a t
t r z y k ro tn ie  z a p y t a ł  czy to  s ą  os ta t  
n ie  s ł o w a  p .  D a s z y ń s k i e g o .  O t r z y -

słowi  ; z a w i a d o m i e ń
W o b e c  tego,  p os ło w ie  zaczę l i  o- 

p u s z c z a ć  Se jm ,  t a k ż e  w t y m  czasie  
wysz li  o f i c e r o w n  z holu.  B e z p o ś r e d ­
n io p o  og ło sz en iu  o d w o ła n ia  p o s i e ­
dzenia ,  k lub B B W R .  o d b y ł  k ró tk ie  
p l e n a r n e  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  
j e d n o g ł o ś n i e  p o d p i s a ł  n a s t ę p u j ą c ą
rczoiuck: W  zw .4zku z odwota - ^  „  | . x  ( p  j
ni e m  p o s i e d z e n i a  p r z e z  p .  ma rsz .  , t i - \ • ■ jc r -  i . c ekr o l  lndyj  w y d a ł  ( ś w i a d c z e n i e  w
Śi mu,  i w o b e c  m o t y w ó w  z a w a r-  k t ó r e m  s tw ie rd za ,  Iż u p o w a ż n i o n y

tiemente! zrzekł się misji tworzenia gabinetu.
P A R Y Ż ,  3 I . X  (Pa t . )  G o d z i n a  22 r z e n . a  g a b i n e t u  ze  w zg lęd u  n a  t rud-

C l e m e n t e l  z a w ia d o m i ł  p r e z y d e n t a  n o ś r i  z w i ą z a n e  z o b s a d z e ń  e m  te k ,
' ' o u m e r g u e ,  iż z r z e k a  się misji  tw o-  m i n is t e r s tw a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

Tardieu będzie próbował szczęścia.
P A R Y Ż ,  31, X.  (Pat) ,  P r e z y d e n t  D o u m e r g u e  p o w  erzy ł  mis ję  t w o ­

rz e n i a  r z ą d u  T a r d i e u .

Oświadczenie wicekróla lndyj.

ty ch  w ro z e s ł a n y c h  z a w i a d o m i e n i a c h ,  
k lu b  B B W R .  o s w ia d c z a ,  że  w c z w a -

je s t  d o  z a k o m u n i k o w a n i a  w mieniu  
r z ą d u  kró l a  a n g ie l s k i ego  i c e sa rz a  
lndyj ,  że  n a t u r a l n ą  k o n s e k w e n c j ą  
ro z w o j u  k o n s t y t u c y j n e g o  ln dy j  j es t

to, iż k ra j  t e n  s t an i e  w  rzędz ie  do-  
m n jów m p e r j u m  b ry t y js k i ego  t ą a  
p r o p o n u j e  z a p r o s i ć  do  udz-ału  w  
p r a c a c h  k o n s t y t u c y j n y c h  przeds ta* 
w,ciel .  r o z m a i t y c h  s t r o n n i c t w  in d y j ­
skich.

t rakt  owpli  b o w i e m  o b e c n o ś ć  ofice 
rów,  z k t ó r y c h  wie lu  p o s i a d a ł o  k a r ty  
w s t ę p u  i k tó r z y  n a  w ie ść  o p r z y ­
b y c iu  M a r s z a ł k a  P : ' s u d s k i e g o  n a  
p o s i e d z e n i e  p os ta now i l i  powi ta i  s w e ­
go w o d z a ,  j ako  b l o k a d ę  g m a c h u  sej-

Katastrofa letnicza.
pśiot wyszedł bez szwanku.

c z e g o  opuśc i ł  po kó j  marsz .  D a s z y ń ­
sk ieg o ,  w s z e d ł  d o  g a b i n e t u  mini -

m o w e g o ,  k tó ry  ubl iża  p o w a d z e  ciała m a ł  o d p o w i e d ź  t w ie rd z ą c ą ,  w o b e c  
u s t a w o d a w c z e g o .  Par .  m a i s z a ł e k  
D a s z y ń s k i  p o d  w p ł y w e m  t a k ie g o  
n a s t r o :u  o d w o ł a ł  s i ę  cło P r e z y d e n t a  
Rzpl i te j  w  n a s t ę p u j ą c e m  piśmie*
„Zarządzenia p. Prezyzenta Rzpti- 
tej z dnia 24 październiita r. r*. 
kontrasygnowanego przez prem-

ni, by ło  n i e s ł y c h a n ą  o b r a z ą  w  s to ­
s u n k u  d o  of icerów.

Dalsze a r g u m e n t y  p. marsz .  D a ­
s z yń sk ie go  p o d y k t o w a n e  n ie z r o z u ­
mia łą  i n ic zem  n i e u z a s a d n i o n ą  ob a -

KRAKÓW, 31.X. (Pat).  W  czasU - c z o i a j -  
szyoh zaw odów  s j io r to w y rh  2 pu łk u  ..itni- 
czego w Krakowie, w yd a rzy ła  sie na  lotnis.iu 
k ra k o w sk ie m  k a ta s t ro fa  uw jonetk i  firroklu- 
bu a k ad em ick ieg o  w Krakowde. Mianowicie 
uczeń  aero k lu b u ,  po s ta rc ie  na  awjonctcL’ 
dla odbyc ia  lolu przy  p ierw szym  w irażu

strac i ł  równowagi; ,  sku tk iem  czego aw jo n e t  
ka  ru n ę ła  na ziemię u lega jąc  zu p e łn em u  ro z ­
biciu. P i lo t  wyszedł n a  szczęście  cało.

K a tas tro fa  miałii m ie jsce  w o bec  licznie 
z.t b r a n y c h  osob. p rz y p a t ru ją c y c h  się zaw o ­
d o m  sportowym  d rug iego  p u tk u  lotniczego. 

—o—

Zaburzenia antyfaszystowskie w Esch.
s t rów i p o  kró tk ie j  chwili  w  to w a -  w ą  p r z e d  s z p a l e r e m  of icerów,  wi ta -
rz ys tw ie  p.  min.  P r y s t o r a  i pułk.  
B e c k a  o d p r o w a d z o n y  d o  wy jśc ia  
p r z e z  m in is t rów  M a t u s z e w s k i e g o ,  
S k ł a d k o w s k i e g o  i C a r a  w y j e c h a ł  n a

jera d-ra Kazimierza Świtaiskiego Z a m e k .
O ZWOłaniU sesji Sejmu nie mo- i y i n c z a s e m  zeb ran i  w p r z e d s io n -
gę wykonać, ponieważ o godz. 4 k u  of icerowie  czu i ący  się w d a ls z y m
po poł. Wdarło się przemocą do c i ągu  ob ra żen i ,  usiedl i  n a  k r z e s ła c h
gmachu Sejmu przeszła 90 uzbro- Odczytu jąc  d o d a t k i  n a d z w y c z a j n e ,

j ą c y c b  s w e g o  w o d z a  m a j ą  t e n d e n ­
cję  d e m a g o g i c z n ą  i zm ie rz a ją  d o  
siania  w  s p o ł c c z e ń t w i e  n i c z e m  nie-  
u m o t y w o w a n e g o  n i e p o k o j u  i z a m ę ­
tu. W o b e c  t e g o  k lu b  B B W R  p o s t a ­
nowił  j e d n o m y ś l n i e  zgłosić w o t u m  
nieufnośc i  p.  m a r s z .  S e j m u " .

Pó .  n y m  w i e c z o r e m  g m a c h  Sej -

LUKShMBURG, 31.X. (Pat). W  Escli d o ­
szło znow u do zaburzeń  an ty la szy s to w sk i i  h. 
W c z o ra j  w ieczorem  zabity  został  w sw ejem

m ieszkan iu  p ew ien  W ło ch  do k torego s t rz e ­
lono z ulicy.

Tornaao.

m u  o pus tosza ł ,  j e d y n i e  w bu fec i e  
jonych oficerów wojsk polskich, k tó re  w m i ę d z y c z a s u  u k a z a ły  s ię  po s ło w ie  sp ożyw al i  kolac ję .  K lu by

PARYŻ 31.X. (lłatl. „New York H e ra ld “ 
donosi,  że w m iejscowości H o u s to n  w stanie 
T e s a s  sza la ł  to rn ad o ,  k tó ry  zniszczył 3 ńo-

zwo ła ły  z e b r a n i e  s w o ic h  z a r z ą d ó w  
n a  mieśc ie .  P o s i e d z e n i e  Se jmu o d ­
b ę d z i e  s ię p r a w d o p o d o b n i e  w  p o ­
n i e d z ia łe k  pr zy sz łe g o  tyg odnia .

mów, W ie le  osób odnios ło  rany .  S tra ty  ma- 
t e r ja ln e  są ba rdzo  duże.

Doktor 8. SZABAS-GAW KOŃSKa
C h o b y  d z i e c i .  P O W R Ó C I Ł A  

Ul. S ło w a c k ie g o  I, m. 10 Tel. 838.

WIADOMOŚĆ! Z KSWNA
B. AD JUTANT W OLDEM ARASA SE K R E T A ­

RZEM PO SE L S T W A  L ITE W SK IE G O  
\V LO N D Y N IE.

1?. ad ju la n t  W o ld e m a ru sa  kpł.  B ar tuszko  
m ia n o w a n y  został  na  s ta n o w isk o  s e k re ta ­
rza g enera lnego  pose ls twa li tewskiego  w 
L ondynie .

W YROK ŚM IERCI.
W  Pon iew ieżu  o dby ła  się ro z p ra w a  s ą d o ­

wa p rzec iw ko  n ie ja k ie m u  Sokołow skX m u, 
o sk a rżo n e m u  o szereg n a p a d ó w  b andyck ich .  
W ed ług  ak tó w  ś ledztwa Sokołowski  m ia t  o- 
t r zy m y w a ć  b ro ń  z Polski.  O sk arżo n y  został  
sk a z an y  na  k a rę  śmierci,  z a m ien io n ą  m u  w 
d ro d ze  łaski przez  p rz y d en ta  pań s tw a  na  d o ­
żyw otn ie  c iężkie  więzienie.

BEZ PA SZPO RTU N IE  MOŻNA CHODZIĆ 
NOC A W  K Ł A JPE D Z IE .

W  Kła jpedzie  od dłuższego czasu  p o w ta ­
rza ły  się n a p a d y  b an d y ck ie  na  p r z e c h o d ­
niów’. WsKUtek tego k o m e n d a n t  w o jsk o w y  
m ia s ta  w y d a ł  rozporządzen ie ,  a b y  osoby 
z n a jd u ją c e  się n a  u l icach  w porze  nocnej ,  
pos iada ły  p rzy  sobie paszporty ,  b ra k  k tó ry ch  

będzie  p o w o d e m  do a resz to w an ia .

ZMIANY' NA STANOW ISKU Ł O T E W SK IE ­
GO ATTACHE W OJSKOW  EGO W' K O W N IE .

Rząd ło tewski odw oła ł  ze s tan o w isk a  i tta-  
ch e  w o jskow ego  przy poselstwie  ło tew sk iem  
w Kownie  ptk Indaua ,  a  m ia n o w a ł  n a  jego 
m ie jscąe  p łk .  Żidsa.

PR O JE K T  l  STAW Y O SAMORZĄDACH 
M IEJSK IC H .

L itew sk ie  m in is te rs tw o  sp ra w  w ew nętrz  
nvr.li o p ra co w u je  projet.  1 u s taw y  o s a m o rz ą ­
d a ch  m ie jsk ich .  W ed ług  lego p ro jek tu  Ko­
w no będzie  podzie lone  na 9 dzie lnic .  Nad k a ­
żdą dz ie ln icą  sp ra w o w ać  będzie  n a d zó r  czło­
nek  z a rz ąd u  m ie jsk iego .  Na czele  z a rz ąd u  
miejskiego ż n a jd o w a ć  się będzie  n a d b u r  
m is trz  o raz  dw ó ch  b u rm is trzó w .

Senat w. m. Gdańska
potępia bezprzykładne ątaki 
nacjonalistów niemieckich.

GD Ą S iS K ,  31-X.  ( P a t  Z  p o w o ­
du  u s t a w i c z n y c h  nap uśc i  p i sm n a ­
c jona l i s ty c z n y c h  R z e s z y  memieclc ie i  
n a  s e n a t  w o l n e g o  m  as t a  G  f a ń s k a  
ogłosi ł  s e n a t  o f ic ,amy k o m u n , k a t ,  
po t ę o i a j ą c y  w  n a jo s t i z e i s z y  s p o s ó b  
b e z p r z y k ł a d n e ,  n i e n a w i s t n e  atatc., 
b ę d ą c e  o b j a w e m  n ie s ł y c h a n e g o  zdz i ­
czeni a  w  w a lc e  pol i tyczne j ,  p o d y k ­
t o w a n e  ty l ko  w z g lę d a m i  w e w n e t r z -  
no -po l i ty czne j  ag . t a c u  i n ien awiśc i  
k ó v n a c j o n a l i s t y c z n y c h  n ie m ie c k . c h  
w  s t o s u n k u  do  o b e c n e g o  s e n a t u  w. 
m G d a ń s k a .

Wielkie manewry w Rumunii.
B U K A R E S Z T ,  31, X.  (P a t ) .  W

d n ia c h  2 6 —30 p a ź d z i e r n i k a  o d b y ł y  
się p i e r w s r e  o d  c z a s ó w  w o j n y  wie l­
k ie  m a n e w r y ,  w k t ó r y c h  wz ął udz iał  
m i ę d z y  ' n n e m i  k s i ą ż ę  Mikoła j .  W 
o s t a tn ic h  d w ó c h  d n i a c h  n a  m a n e ­
w r a c h  o b e c n i  byli  równie ż ,  r e g e n t  
S a r a t z e a n u ,  p r e z e s  R a d y  M in i s t r ó w  
M a n i u  i se k r e t a r z  p r e m i e r a  L u g o -  
sb ia nu ,  m t e r e s u i ą c  s ię  s z c z e g ó ła m i  
o p e r a c y .  w o j s k o w y c h  O g ó l n a  kr y ­
t y k a  m a n e w r ó w  o o b y ł a  się w c z o ra j  
rano.  M n is te r  w o jn y  gen .  Gichow-  
ski i K o m e n d a n t  m a n e w r ó w  gen .  
A n g e l e s c u  p r z e d s t a w . ii s w e  uwagi

W  czas i e  ś m a d a n a ,  w k t ó r e m  
wzię li  udz ia ł  d o w c a c y  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  oddzia łów ,  z a o r a  g łos  ks ią ż ę  
Mikoła j ,  w y r a ż a j ą c  p o d z iw  d la  p o ­
s t a w y  żo łn ie rzy  i o f icorow i s t w i e r ­
d z a ją c  z z a d o w o l e n i e m  z a i n t e r e s o ­
wanie ,  z j a k i e m  p r e z e s  R a d y  M ;ni- 
s t r ó w  ś ledz ił  m a n e w r y  i n f o r m o w a ł  
się o p o t r z e b a c h  arrrji .  ^  imie n iu  
k ró la  d z i ę k o w a ł  k s ią ż ę  of c e r o m  i 
żo ł n i e r z o m  za ich wysi łk i ,  k t ó r e  d a ­
ły t a k  dosiconale r ezu l ta ty .

Obniżenie stopy dyskontowe]
L O N D Y N .  31 X.  (Pat ) .  B ank  a n ­

gielski  ob n iż y ł  s t o p ę  d y s k o n t o w ą  z 
6 i pó ł  p roc .  n a  6 proc. J a k  w a d o -  
mo. o s ta tn io  B a n k  A n g ie l s k i  p o d ­
n iós ł  w  d n iu  2t)-go w r z e ś n i a  r, b. 
s t o p ę  z 5 i p ó ł  n a  6 i pól  proc .

Giełda W arsz ewsk a  z drc. 31,X o. r.
W R LU TY i DEWIZY:

D n la r y ......................  8,89—8,61—8,87
L en d y n  . . . . 43,49— 4 4 V /2—43, bu— 43,38
W io c h y  ............................ 40,7 j — 46,82 -4 6 ,5 8
S ż w a jc a r ja ................  172,76—173,19 172 33
Paryż .............................35,12-85,21 — .35,03
P-ftga ................................  26,41—26 47—28,35
ila rk a  n ie m ..........................................................213,34

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka inwe^t  . . 117,00—116,75—117,50
Dolarówka .  .....................64,27—68 50
6% d o la ro w a ............................................... 81,00
0% ko le jow a  .   . 102,50

8% L E. B G. K. 1 B K., obi. B. G. K. 64,10
Ts same 7 % ........................... ................. 83,25
4 %  z i e m s k i e ......................................................40,25
4 ' / j%  z i e m s k i e ............................ 47 50—47.25
4 1 /2% w a r s z a w s k i e ....................................... 47.00
5% w a r s z a w s k i e ................................................ 51,75
8% w ar-zaw sk ie .......... 68,75—69,00
8% Ł id z i ....................................................... 60.50
6% Obi. poż. konw. m. W arszawy . 6*1,00

P op ierajcie Ligę M orską 
■ i R zeczn ą!! —  ~
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Kul!  zmarłych.
O d  n a j g ł ę o s z y c h  c z a s ó w  dz ;e ]ó  v 

lud zko śc i ,  do n a jn i ż sz ych  p o k ł a d ó w  
i s tn ie ń  l u d z k o ś ć ,  od  w y r a f i n o w a n e j  
cy wi l izac  i l u d ó w  M e x y k u  i E g i D t u  
d o  dz ik ich  p l e m i o n  K a r a i b r  w i Bu-  
t u k u n d ó w .  o d n a j d u j e m y  w ia rę  w 
n ie ś m i e r t e l n o ś ć  d u s z y  i co z a  te m  
idz ie  p o s z a n o w a n i e ,  u c z c z e n i e  p o ­
włoki  c ie lesne j ,  r ego  c h w i l o w e g o  
m i e s z k a n i a  duszy .  W  p o k ł a d a c h  z ie ­
mi,  w g r o t a c h ,  m  e j s cac h  p c b y t u  lu ­
dz i  z p r z e d  2, 3, 4 ty s ię cy  iat  z n a j ­
d u j ą  a r c h e o l o d z y  g r o b y .  U ł o ż o n e  
t rosk l iw ie  kośc i  w r o z m a i t y  s p o s ó b ,  
w e d ł u g  r o z m a ń y c h  w ie r z e ń  i p r zy  
n ic h  u lu b io n e  sp rz ę ty ,  o z d o b y  łz aw -  
n ice ,  u rny .  C a ł ą  przesz łość  ziemi  
o d c z y t u j e  s ię  z t y c h  s z c z ą t k ó w  i to 
j u ż  j es t  r o d z a j e m  n ie ś m ie r te ln oś c i .

B a d a j ą c  te  wierzenie ,  t e n  s z a c u ­
n e k  i cześc  d la  s z c z ą t k ó w  ludzkich ,  
z d u m i e w a ć  s .ę  t r z e b a  iak by ły  silne.  
N ie  p r z e s z k a d z a ł y  t r u d y  i n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w a .  P l e m i o n a  k o c z u j ą c e  np .  
T a t a r z y  w  czas ie  n a j a z d ó w  n a  P o l ­
skę,  wieźli  s e t k a m .  mil zwłoki s w y c h  
w o d z ó w  n a  w i e lb ł ą d a c h  i k o n ia c h ,  
i n n e  p l e m i o n a  n a r a ż a j ą  się n a  z a ­
d u c h  i z g ń d iz n ę  t r u p ó w  by le  im 
c z e ś ć  c d d a ć  i n ie  t rac ić  ich z oczu.  
H u n d u s i  ty s i ą c a m i  z m a r ły c h  z a p e ł  
n i a j ą  s w ą  ś w ię tą  r z e k ę  G a n g e s  i 
ż a d n e  p r z e p ;sy h ig ie ny  n a  to nie 
p o radzą ,  że s .ę o b o k  k ą p  ą  żywi,  
c h o r z y  i zdrowi ,  a o b o k  p a lą  też  
t rupy.  U  P a r s ó w  k ł a d n ą  t r u p y  w 
w eze i z o s t a w i a j ą  s ę p o m  n a  p o ż a r ­
cie, u n i e k t ó r y c h  p l e m io n  i n d y j ­
sk ich  te r m  tom zo s ta  wują  te n  t r u d ,  
a  kośc i  no sz ą  w  w o r k a c h  s k ó r z a ­
n y c h  ze soDą lub p r z e c h o w u j ą  w 
w i g w a m a c h .

C h r y s t j a n i z m  u c z ą c  l u d y  o p r o ­
chu ,  z k t ó r e g o  p o w s t a ł  c z ło w ie k  i 
w e ń  się obróc i ,  u c z ą c  p o g a r d y  d o ­
c z e s n o ś c i  i u fnośc i  w  z b a w ie n ie  
w p r o w a d z i ł  j e d n a k  najs i lnie j  z a m a ­
n i f e s t o w a n ą  c z e ś ć  d la  z m a r ł y c h  i dla  
ich  d o c z e s n e '  p o w ł o k 1. P o g r z e b y ,  
j a k  w  k a z d e m  w y z n a n i j  z resztą ,  s t a ­
ły s ię  m a l o w n i c z ą  m a n i f e s ta c ją  u- 
c z u ć  o d n o ś n i e  d o  zmar łe j  o s o b y  r o ­
d z a j e m  p o ś m ie r tn e j  n a g r o d y ,  na u k i  
d la  p o t o m n y c h ,  z a c h ę t y  do  c n o t y  i 
z y s k a n i a  p o k l a s k u  w s p ó ło b y w a te l i .

G r o b o w c e  d a ły  po le  d o  p o p  su 
a r t y s t o m  c a ł e g o  św ia ta  i c z ę s t o k r o ć  
s ta ło  się ta k ,  ż e  ludz ie  zata rl i  się w e  
w s p o m n i e n i a c h  historj i  a ży ją  ty lko  
p r z e z  dz ie ło  rmstrza p o s t a w i o n e  n a  
ich ze t l a ły ch  sz cz ą tk a ch .  N ie  p a m i ę ­
t a  n ik t  o tem ,  k to  s p o c z y w a  p o d  
p :ę k n ą  rz ezba ,  a le  w yn os i  w  o c z a c h  
wiz ję  np .  z a k u t y c h  w s ta l  r y c e rz y  
w  T u m i e  w  G ra tz u ,  c u d n . c  c y z e lo ­
w a n e  m i e d z i a n e  p ły ty  w  N o r y m ­
b e r d z e  J a n a  V o c h t a  i r z e ź b y  V k  
S tw o s z a ,  g r o b o w c e  z c z e r w o n e g o  
m a r m u r u  w ko śc -o ła ch  Kastyl i i ,  p o ­
e t y c z n e  wi” je z b ia łe go  m a r m u r u  w 
G e n u i  i t. p.

P ;ę k n y  w y m o w n y  p o m n i k  n a  
g r o b .e  z a s ł u ż o n e g o  c z ło w ie k a  to 
j a k b y  p o g o d z e n i e  się z f a k t e m  iż 
n i ę  żyje,  j a k b y  c i ąg ła  ł ą c z n o ś ć  z ż y '  
j ą cem i ,  w s p o m n i e n i e ,  p r z y k ł a d  dla 
ży jąc ych .  D l a t e g o  n a l e ż y  g ro b y  i 
p o m n i k i  o t a c z a ć  o p i e k ą  i s t r zec  od 
proFanaci i  dz ik ich  i n s t y n k t ó w  l u d z ­
k ich,  g o t o w y c n  z a w s z e  i w s / ę d z . e  
n :szczyć  z j a k ą ś  p a s j ą  to,  co  b a r ­
dz ie '  c y w i h z o w a n a  c z e ś '  s o o l e c z e ń -  
s t w a  s tw orzy ła .  S ą  g r o b y  symDole,  
g ro b y  has ła ,  w k t ó r y c h  n i e  tyle 
s z u k a ' '  t r z e b a  s z c z ą t k ó w  z e f*ałych 
koóci, i!e p a m i ę ć  o zm ar ły ch ,  k tó r e  
s y m b e b z u j ą  n a p i s y  i pom n. k i .  W s z a k  
n i e  t y m  d r o b n y m  u ł a m k o m  kośc i  
L e l e w e l a  lub  S ł o w a c k i e g o  o d d a w a n o  
n i e d a w n o  cz e ś ć  w Po lsc e .  A le  idei

k t ó r ą  symbol izu ją ,  p a m :ęci ty c h  co 
o to  w p ro c h  się r o z s y p a ł 1, l ecz  d z i e ­
ła  ich ży ją  wieczni e .

W i l n o  n ;e e d n ą  m a  g r o b o w ą  
p a m i ą t k ę  Na  G ó r z e  Z a m k o w e j  le ż ą  
p ły ty  p o ś w i ę c o n e  s t r a c o n y m  w  63 r. 
żo łn ie rzom  wolności ,  o r az  p ł y t a  N i e ­
z n a n e g o  Ż o ł n i e r z a  H e n  n a  P o h u ­
l a n c e  w m i e l c u  n a  u b oc zu ,  przy* 
p u s z c z a l n e m ,  bo n ikt  ściśle n ie  wie ,  
p o s t a w i o n o  k a m i e ń  p a m i ą t k o w y  K o '  
n a r s k i e m u ,  k tó ry  t a m  gd z ie ś  był  
s t ra cony .

N a  Ł u k s z k a c h ,  m ni e j  więce j  t am ,  
gdz ie  le ży  p ły ta ,  w i e s z a n o  p o w s t a ń  
c w 63 r. ko ło R o s y  ś l iczny p o m n i k  
m a j ą  pciogl i  w o s t a tn ic h  w a l k a c h  o 
W i l n o  i c ieązyć  się na leży ,  że  p ie ty zm  
W ;,n ian  zdobi  cor o c z n ie  te  g ro b y  
k w i e c i e m  i ś w ia t ł e m  w ' a d u s z k i  
T a m ż e  n a  R o s ie  gr ób  t e r az  L e l e w e ­
la, p r o f e s o r ó w  u n i w e r s y t e t u ,  zag in io ­
n y  p rz e z  n i e d b a l s t w o  g ro b  A i e x a n -  
d r a  D a le w s k ie g o ,  L i r m k a  w i o s k o ­
w e g o  S y r o k o m 1’. N a  n i n y c h  c m e n ­
ta rz ach  r ó w n i e ż  g r o b y  z a s ł u ż o n y c h  
W i l n u  ludzi,  n a  K a lw iń sk im ,  az  o ś ­
m iu  p r o fe s o iu w  d a w n e j  W s z e c h n i c y  
sp o c z y w a .

C z y  je s t  w  Winie, w ś r ó d  p o w o ­
dzi  k o m i t e t ó w  i z w i ą z k ó w  | a k ;ś m a ­
j ący  n a  ce lu  o p i e k ę  n a d  g r o b a m .  
z a s ł u ż o n y c h ,  k t ó r y c h  w a r t o b y  s p o ­
r z ą d ź  ć istę i z o b o w i ą z a ć  c z ł o n k ó w  
t a k i e g o  z w ią z k u  do  p i l n o w a n a  n a  
n ic h  p o r z ą d k u ?  C m e n t a r z e  wi l eńsk i e  
s ą  nao g ó l  (p ró c z  w o j s k o w e g o  i 
k a lw iń sk ie g o )  u t r z y m a n e  fati  lnie,  
z a ro s ł e  z i e l sk iem i s ta le  z a ś m ie c a n e .  
Nie  jes t  ż a d n e m  t ł u m a c z e n i e m ,  że  
b r a k  p i en ię d z y  stoi n a  p r z e s z k o d z i e  
z a p r o w a d z e n i u  s u r o w y c h  p r z e p i s ó w  
o d n o ś n i e  do  u c z ę s z c z a n a  n a  c m e n ­
ta r ze  i p i l n o w a n i e  n a  n ich  porządicu.

O d  cz a su  d o  c z a s u  robi  się j ak iś
0 to ha łas  w pra s ie ,  w y w e r a  n a ­
c i sk  n a  o d p o w i e d z i a l n e  czynniki ,  
z g r u b s z a  w y c z y s z c z ą  i u p o r z ą d k u j ą ,  
a  p o t e m  z n ó w  to s a m o  o p u s z c z e n i e
1 m e d b a ł o ś ć .

Nie  w y m a g a  te ż  ż a d n y c h  s p e c ­
ja ln y c h  w y s i łk ó w  n a u c z e m e  p u b l i c z ­
nośc i  nasze j ,  b y  się n a  o b rz ą d x a c h  
p o g r z e b o w y c h  z a c h o w y w a ł a  p r z y ­
zwoici  s, nie r o z p y c h a ł a  ro d z i n y  n i e ­
b o s z c z y k ó w ,  n ie  właz i ła  n a  n a g r o b k i  
i k r zy że ,  nie r o z m a w i a ł a  w  czas ie  
os ta tn i e j  pos ług i .  W s z y s t k o  to bo 
w ie m  r o b i o n e  pr zez ,  d o r o s ł y c h  i 
b a n d y  w y r o s t k ó w  b :e g n ą c e  p r z e d  
p o g r z e b o w y m  o r s z a k i e m  s p r a w . a  
w ra ż e n ie  dz iczy  i j es t  n i e p o s z a n o w a -  
n i e m  n a j g ł ę b s z y c h  uczuć  bl iźniego.

D z i e ń  z a d u s z n y  r ó w n i e ż  p o w i ­
n ie n  b y ć  d m e m  s k u p i e n i a  t w s p o m -  
l i eń  u m a r ły c h ,  a le  nie roz rywki ,  p o ­
l ega jąc e j  n a  p r o m e n a d z i e  p o a  rączk: 
dla o g l ą d a n i a  o z d ó b  n a  g r o b a c h  i 
r o b ie n ia  o ni :h u w a g ,  na im n ie j  m i ­
ł y c h  d la  rodz .n  t a m  s i ed zący ch .

C m e n t a r z e  w i le ńsk ie  s ą  p i ę k n e  
i m a j ą  d u z o  w  sobie  poez j i  p r z e z  
s w ą  p i e r w o t n ą  p r z y r o d ę ,  b u jn ie  r o z ­
ros łe  gą s z c z e  i w y so k i  :, s t a r e  d r z e w a ,  
o raz  z p o w o d u  p o ł o ż e n i a  n a  w z g ó r ­
k a c h .  N a j p i ę k n i e  umie śc i ł  s ię c m e n ­
ta rz  w o js k o w y ,  gd z ie  w id o k  w ś r ó d  
w y c i ę t y c h  p e r s p e k t y w  s o s n o w e g o  
lasu  je s t  i s totn ie  prześl iczny .

l e m b e r d z i e j  p o w i n n i ś m y  te  m i e j ­
s c a  s p o c z y n k u  n a s z y c h  z m a r ły c h  
o t a c z a ć  p i e c z ą  i t r o sk l iw ą  s t a i a n -  
n cśc ią ,  a '  m ł o d z :ez sp e c ja ln ie  w i n n a  
b y ć  p o u c z o n a  o s z a c u n k u ,  j aki  się 
s p r a w ie  śmierc i  r a l e ż y .  W  d o k  Ro  
sy w i e c z o r e m ,  a zw ła s z c z a  o z m r o ­
ku,  k i e d y  w  sz a ro n ie b i e sk ie j  mgle,  
w ś r ó d  p r a w i e  b e z l i s tn y c h  d r z e w  z a ­
p a l a j ą  się j ak  oiciem s ię gną ć  skry  
ś w ie c z e k ,  by  z lać s ię  p r z y  zwięk-

mieć szczęście w życiu— znaczy korzystać z nadarzającej się szczęśliwej okazji. Taką sposobność 
Loterja Klasowa. Drobna kwota 

głównej wygranej '50.000, 350 000, 
i t. d., i t. d. na ogólną sumę

Amery kanie głoszą: zd o D y c la  majątku i zamożności duje w ł a ś n i e  Państwowa
10 Złotych (ceriy losów: ćwiartka — Zł. 10, połówka— Zł. 20, cały— zł. ^0) o tw i e r a  każdemu w r o t a  do 
250.000, I50 0C0, 100.000, 80.000, 75.000, 60 000, 50.000, 40 000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000,; 5.000

 .= =  32 nr i i j o si ̂  ZłunŁy c li. —= =  E ------  —
B f t C  f B J S f  I P & l U f a  I  'es*' kupuje dwa losy, to może z niema! matematyczną pewnością ocze-

U i  U t y  a J f  g | l  j f  W  O  m kiwać wygranej, bowiem istnieje prawdopodobieństwo 1 :1. Wybrać należy kantor, mający
ogólnie największą sumę wygranych. Kanrorem takim, który jest n a j w i ę k s z ą  i n a j s z c z ę ś l i w s z ą  ko lekturą w  kra ju  jest
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zwłaszcza, że długoletnie doświadczenie wykazało, iż graczom tego kantoru sprzyja stale niebywałe szczęście. Od szeregu lat wypłaca 
„N A D Z lF JA *  w każdej bez wyjątku Loterji główne wygrane, dlatego bezsprzecznie zasługuje na miano najszczęśliwszego kantoru Loterji. 
Tysiące ludzi wzbogaca rok rocznie zakupień e losów Loterii Państwowej. Nowy plan gry 20-ej Loterji jest tak ułożony, że zapewnia 
maxirnum szans, co stawia Państwową Loterje Klasową na czele światowych loteryj jako najkorzystniejszą. Kolektura „N A D Z IE JA *  znana 
jest w całym kiaju z swej solidności i skrupulatności w załatwianiu klienteli.

Ciągnienie I-ej Klasy odbędzie się już 14. i 15. listopada b. r.l
Ponieważ pooyt na szczęśMwe losy kolektury „N A D Z fE JA "  jest kolosalny, należy juz dziś wystosować zamówienia następującej treści: 
Do kolektury „Nadzieja '1, Lwów, S y k s tu s k a  6. Nimejszem zamawiam . . losów całych po Zł. 40.— , . . . losow połówek po Zł. 20.— , 
. . . losów ćwiartek po Zk 10.—  do I-ej klasy 20 Loterji. Należytosć w kwocie Zł. . . . uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów blan­
kietem P.K.O., o którego załączenie do losów upraszam. Imię i nazw isko............................ Dokładny i czytelny adres. . . . . . . . . .

sza jace ,  s ’ę c i e m n o ś c i  w  s t rugi  i 
w s tę g i  ogn ia ,  w g r z ę d y  ca łe  p*o 
m i e n n y c h  k w i a t ó w ,  to w i d o k  n i e ­
z a p o m n i a n y  d ' a  k a ż d e g o ,  k to  raz  
t e n  p o e t y c z n y  c m e n t a r z  widział .  
O b y ż  z o d p o w i e d n i m  n a s t r o i e m  d u  
c h a  szli w  t e n  ga j śmierci ,  ci, k t ó ­
r zy  pozosta l i ,  b y  o z m a r ł y c h  p a ­
mi ę t ać .  żt.

Sprawa węglowa w Anglji.
L O N D Y N ,  31 .X  (Pa t ) .  Z a p o w i e ­

d z i a n e  n a  d ;isiaj w p a r l a m e n c i e  
o ś w i a d c z e n i e  min is t ra  G r a h a m a  w 
sp r a w i e  p ro p o z y c y j  r z ą d o w y c h  c o  do  
u r e g u l o w a n i a  sy tuac j i  w ę g l o w e j  n ie  
d o sz ło  do  skutk u .

Z a r ó w n o  ze s t r o n y  właśc iciel i  
k o p a l ń ,  j a k  z w ł a s z c z a  ze s t r o n y  
gć rn i i tów,  rząd  s p o t y k a  się z t a k  
n . e p r z y c h y l n e m  pr zy ję c ie m ,  ;:e już  
dziś  w i d o c z n e m  jes t ,  że r z ą d  b ę d z i e  
m u s i a ł  u s t ą p i ć  ze  swe j  o b e c n e j  
p la t f o r m y  i z n a c z n ie  z m o d y f i k o w a ć  
s w e  p r o p o z y c je .

W  ty ch  w a r u n k a c h  r z ą d  u z n a ł  
o c z y w iś c ie  za  s t o s o w n e  nie  z a b i e ­
r a ć  n a r a z l e  g ł o su  w p a r l a m e n c i e  i 
o c z e k iw u ć  r e z u l t a tó w  da lsze j  dy s k u ­
si z właśc ic ie lam i  k o p a l ń  i g ó r n i ­
kami .

Z a p y t a n y  dzis  w  p a r l a m e n c i e  
p r z e z  L lo y d  G c o r g e ‘a o s t an  s p r a w y  
w ę g lo w e j ,  S n o w d e n  o ś w ia d c z y ł ,  że  
r z ą d  chw i l o w o  nie jest  w  s tan i e  u 
dziel ić in fo rm acyj  w o b e c  t r w a j ą c y c h  
w  d a ls z y m  c iągu  r o k o w a ń .

Z e  s t r o n y  g ó r n . k ć w  u j a w n i o n o  
n i e c h ę ć  da ls z y c h  r o k o w a ń  z r z ą d e m  
i p r z e w a ż a  t e n d e n c j a  do  ż ą d a n i a  
r o k o w a ń  b e z p o ś r e d n i c h  z w ł a ś c ic ie ­
lami  kop a ln .  łSytuacja r z ą d u  jes t  
n a d  w y r a z  t r u d n a .  P e w n e  w y j a ś n i e ­
n ie  sy tua c j i  n a s tą p i  d o p i e r o  p o  p o ­
w ro c ie  M a c  D o n a l d a .
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ZADUSZKI — ŚWIĘTO UMARŁYCH.
...K tokolw iek ziem i oddał skarb najdroższy 
i w  puste kąty wracał sam uboższy 
o całą miłość umarłą,
ten w dniu jesiennym, m glistym  listopadu 
bóle, tęsknoty swoje wypowiada  

x na cichym grobie cmentarza.
MAR JA KONOPNICKA.

Zagadnienie komunikacyjna w Litwie.
Li t ew sk i  m .n i s t e r  k o m u n ik a c j i  

inż, Vile)s.zys udz.el i ł  p r z e d s t a w i c i e ­
lowi „Lie t.  A i d a s a "  o b s z e r n e g o  wy-  
v n a d u  w n a j ż y w o tn ie j s z y c h  s p r a w a c h  
t r a n z y t o w o - k o m u n i k a c y j n y c h  kraju.  
W y w i a d  p o d a j e m y  w  s t re szczeniu :

Rząd  w  ca łej  pe łni  d o c e n i a  z n a ­
c z e n ie  t r a n z y t u  m i ę d z y n a r o d o w e g o  
p r z e z  Li twę ,  tiie s z c z ę d z ą c  wys i ł ­
k ó w  w k i e r u n k u  je go  p o d n ie s ie n ia .  
Wr p ie rw s z y m  rzędz ie ,  p o d j ę t o  p r a c e  
n a d  p r z y s t o s o w a n i e m  d o  r u c h u  p o ­
c ią g ó w  p o ś p i e s z n y c h  Iroji ko le jow ej  
P o g i e g i e — R adz iw di szk i  — A b e l e ,  k ę ­
d y  w n ie d a le k i e j  już  przysz łośc i  
k u r s o w a ć  b ę d ą  p o ś p i e s z n e  poc iąg i  
t r a n z y t o w e ,  p o d  o g ó l n ą  n a z w ą  „Nord- 
E x p r e s s " .  L in ja  ta.  ł ą c z ą c a  Ber l in z 
M o s k w ą ,  jes t  k r ó t s z ą  aniże l i  d r o g a  
p i z e z  W a r s z a w ę

M  n i s t e r s t w o  p l a n u j e  ro  v n ’eż  
z w i ę k s z e n i e  s zy b k o śc i  p o c i ą g ó w  (do 
80 kim. n a  godz inę ) .  W  z w ią z k u  z 
t em ,  z a c h o d z i  p o t r z e b a  u l e p s z e n ia  
li lij ko le jo w y c h ,  a g d z ie n ie g d z i e  
r ó w n i e ż  p r z e b u d o w y  s tacyj ,  j ak na -  
p r z y k ł a d  s ta cu  p o g r a n i c z n e j  w  A b e -  
lacb .  W ce lu  s k r ó c e n i a  n o w e j  Knji 
t r a n z y t o w e j ,  m in i s te r s tw o  p o d ję ło  
p r a c e  n a d  b u d o w ą  o d c . n k a  linji k o ­
le jowej  p o w i ę d z y  M a n k i s z k a m i  i 
Ż a r n a m i  (w r e jo n ie  R adz iw d is z e k ) ,  
a ż e b y  u n i k n ą ć  z b a c z a n i a  p o c i ą g ó w  
n a  Szawle .

P o z a t e m ,  r z ą d  z d e c y d o w a ł  w  
p r z y s z ły m  ro k u  k o n t y n u o w a ć  b u ­
d o w ę  linji k o l e jo w e ,  I e l sze-Kre-  
t y n g a .  Nie  jes t  j e s z c z e  z d e c y d o w a n e ,  
czy b u d o w a  kole i  tej  p r o w a d z i ć  s ię .  
b ę d z i e  za  p i e n i ą d z e  u z y s k a n e  p rz e z  
m m i s t e r s t w o  w  d r o d z e  b u d ż e t o w e j ,  
czy  te ż  Dodejmie  jaię b u d o w y  f irma 
z ag ran ic zn a .

P o c z tą ,  t e l eg ra f  - te le fon ,  acz  
w yb i t n i e  w l a ta ch  os t a tn ic h  u d o s k o ­
na lo n e ,  w c ią ż  je sz cze  da le k ie  s ą  od  
idea łu .  I d e a ł e m  po c z ty  jest  m i a n o ­
wic ie m o ż n o ś ć  o t r z y m y w a n i a  p r z e z

" A ' . f .  ■

lu d n o ś ć  w i e j s k ą  k o r e s p o n d e n c j i  c o ­
d z ie nni e .

L ic z b a  u r z ę d ó w  i a g t n c y j  p o ­
c z t o w y c h  wciąż  wzras ta .  Z a z n a c z y ć  
na le ż y ,  że  c e n t r a l a  p o c z t o w a  m e  
p o s i a d a  w K o w n i e  o d p o w i e d n i e g o  
lokalu.  W  z w ią z k u  z te m ,  p r o j e k t o ­
w a n a  jest  b u d o w a  p r z y s t o s o w a n e g o  
d o  w y m a g a ń  w s p ó ł c z e s n y c h  gm a-  
c h r  cen t ra l i  p o c z to w e j ,  n ie za le żn ie  
o d  b u d o w y  g m a c h u  cent ra l i  t e l e f o ­
niczne j .  , b a  g m a c h y  s t a n ą ć  mają  
p rz y  ul. W o ln o ś c i  w K o w n ie .

>'*rsonel k o le jo w y  i p o c z t o w y  
z y s k a ł  w l a ta ch  os t a tn i ch  n a  s p r a w ­
no śc i  i ru ty n ie .  B raku  spec ja l i s tó w 
już  się nie o d c z u w a ,  za  w y j ą t k i e m  
m o ż e  in ż y n ie ró w  b u d o w l a n y c h .  M i ­
n is te r s t w o  d o k ł a d a  s t a r a ń  w k i e r u n k u  
p o p r a w y  b y tu  s w y c h  u r z ę d n i k ó w  i 
p r a c o w n i k ó w .  S p r a w a  p o d n i e s i e n i a  
p ł a c  u r z ę d n i c z y c h  p o r u s z o n a  b ę d z i e  
p rz y  d e b a t a c h  b u d ż e t o w y c h .

P o z a  kole jami ,  o g r o m n i e  du żą  
ro lę  w  g o s p o d a r c z e m  życ iu  L i tw y  
ode gryw& ią  sz osy  Z a d a n i e m  m in i ­
s t e r s t w a  je s t  r e m o n t  szos  d a w n y c h ,  
ich p r z y s t o s o w a n i e  d o  w s p ó łc z e s n e j  
k o m u m k a c j r  i b u d o w a  szos  n o w y c h ,  
p o d j ę t a  p r z e d e w s z y s t k i e m  w  m i e j ­
s c o w o ś c i a c h ,  gdz ie  u d n o ś ć  i s a m o ­
r z ą d y  w y r a ż ą  c h ę ć  p rz y c z y n ie n ia  się 
c o  p r a c  b u d o w l a n y c h ,  b ą d ź  przez  
p o m o c  w p r z y w o ż e n i u  m a t e i j a ł ó w ,  
b ą d ź  te ż  p r z e z  d o s t a r c z e n i e  r o b o t ­
n ikó w.  Z a z n a c z y ć  na le ży ,  że  n i e ­
k t ó r e  z sa m o rz ą d ^  w z łożyły już  
r z ą d o w i  o d n o ś n e  p ro p o z y c j e  i że  
l u d n o ś ć  w y k a z u j e  wiele  z r o z u m ie n ia  
r z e c z y  d la  z a m i e r z a n y c h  p r a c  mini* 
s t e rs tw a .

D o s y ć  d o n i o s ł ą  jes t  r ó w n ie ż  s p r a ­
w a  m e s t  w. N i e k t ó r e  m o s ty ,  z w ł a ­
szcza  d r e w n i a n e ,  g rożą  z a w a l e n i e m  
się,  j a k  np .  m o s t  na  Ni ewia ży  w po-  
bli żu C z e r w o n e g o  D w o r u .  z w i ą z ­
k u  z t em ,  p o ś w i ę c a  min s t e - s tw o  
s p r a w i e  m o s t ó w  s p e c j a l n ą  u w a g ę .

N i e p o d o b n a  tuz  p o m in ą ć  s p r a w y  
p o r tó w :  K ł a j p ^ d z k i e g o  i po r tu  przy  
ujśc iu rzeki  Świę te j .  T e n  o s t a t n : 
p o c h ł o n ą ł  raz p o k a ź n e  s u m y ,  w s z e ­
la ko  r y b a c y  wciąż  je sz c z e  nie  m o ­
g ą  z e ń  k o r z y s t a ć  I n w e s t y c , a  n i e ­
wie lk ie j  s t o s u n k o w o  s u m y  ( 250—300 
t y s ię c y  l i tów) w y s t a r c z y ł a b y  d r  u d o ­
s t ę p n i e n i a  p o r t u  r y b a k o m .  W  p r z y ­
sz ły m r o k u  b ę d z i e  to  z r ob io ne .  Aor t 
k ła j p e d z k i  r ó w n i e ż  p o t r z e b u j e  z n a c z ­
n y c h  u d o s k o n a l e ń .  O d n o ś n e  p r o j e k ­
ty są  już n a  u k o ń c z e n i u  i d a d z ą  
s ię n i e w ą t p ! i w :e w p r o w a d z i ć  w życ ie .

3a

Z

3
2
3

Z f lK Ł K D  KRfUHIECKI
S T .  K R A U Z E

WILEŃSKA Tir. 32 /2  (I p iętro)
P o le c a  Sz h 'pjt-r.Mi o s ta tn io  now ości  sezonu, j a k o  to m a t e r j a ly  k ra jo w e  
w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h .  W p ra co w n i  mojej t a k i e  w y k o n y w u ją  się  togi 
d l a  p. p S ędz iów  i A lrcarusów  J a k  rów nń-ż  p r z y jm u ją  s ię  z am ó w ien ia  

z j tow ie rzonyeh  inat»ujalów . C eny  u m ia rk o w a n e .

Osfótnla noc Don Ju rna,
i

O to ju ż  idziesz, m śc iw a  s tarości.
W yp e łn ić  w yrok  lat bez li tosny :
W z ro k  tw ó j do  z iem i m n ie  p rz y k u ł  i t rzym a .
J a k  b u jn ą  rzek ę  lo dow a  zim a,
Po  k tó re j  n ig d y  nie  będzie  wiosny.
Idziesz zda leka  sal am fi lad ą  
I tn iesz  p o w ie trze  .świszczącą szpadą ,
A ja ,  m is trz  o ng i  n :e p o k o n a n y ,  i 
D ygocę z lęk u  p o te m  oba lny .
P o t  m i za lew a oczy i us ta ,
Z o m d la łe j  rę k i  w ypada  ra p ie r .
P rzed  so b ą  w głębi zn tierzc li łego  lus tra  
T w a rz  w idzę  czy jąś ,  b ia łą  jak  pap ie r

l i

Czyjaż to p o s ta ć  gn ie  się zgarb i m a  
P o d  w łasne j  t r u m n y  c ię ż a rem ?
Mo jeż to  nog i?  M oje r a m io n a ?
Moje oblicze, zw ięd łe  i s tare?! .. .
Nie!... T o  te  św iece  w k rz y w y c h  l ic h ta rz a c h  
W o sk o w e m  św ia t łe m  c m ią  j a k  g rom nice ,
J a  m a m  tw a rz  m łodą ,  k rew  ją  rozża rza  
I c z a rn y m  b la sk ie m  sk rz ą  się źrenice.
Zgasić to  światło! O tw orzę  okn o :
N iecha j  m i św ieci la m p io n  księżyca ,
W  w iosenne j  rosie  roz p ąk i  m o k n ą ,
P a r k  dym i w o n ią  j a k  kadz ie ln ica .
T o  by ł  sen  tylko... Nie je s te m  s ta ry ,
Z n o w u  w ogrodz ie  w zd y ch a  m uzyka .
W ś ró d  a łe j  tań czą  m ito sne  p a ry  
I c ień  za c ien iem  w gąszczu p rz e m y k a .

III

T o do  m n ie  b iegn ie  ten  cień  tiljowy 
Z sze les tem  su k ien ,  z z a p a c h em  bzu —
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P o z n a ję  p ro f i l  an ie lsk i  głowy,
O, pójdź, je d y n a ,  cz e k a m  cię tu '
Z now u m i z a ch w y t  duszę  za lew a, 
J a k g d y b y m  k o c h a ć  m ia ł  pierwTszy raz,
Serce  jak  s łow ik  z b u d zo n y  śp iew a,
Na gody szczęścia  p rzybyw a nas.
Z an im  różow y b łyśn ie  p o ra n e k  
I s łońce  w s ta n ie  z topieli snów  —
Z tobą , k ro lo w o  w szys tk ich  koch an ek  
Niebo i p iek ło  p rzeży ję  znów!

IV

Cóż to?  S tanę łaś  ta m ,  p rzed  p rog iem , 
Z a k ry ła ś  oczy t rw o ż n y m  ges tem ?
T o ja ,  d o n  J u a n ,  k ln ę  się Bogiem!
Bez m a s k i  dziś  n a  ba lu  jes tem .
T o  ja ,  m iłośc i k w ia t  i m otyl,
T e n  sam  co d a w n ie j  sza lony  p aź  —
T o za m n ą ,  za m n ą  z m ro k ó w  tę sk n o ty  
J a k  lu n a ty c z k a  za św ia t łem  szłaś.
Nie p a t rz  tak  n a  m nie! P rz e rw i j  m ilczenie , 
Jeś li  n ie  je s te ś  ty lko  mgła...
O, j a k  m n ie  boli tw o je  spo jrzen ie .
T e n  s ta rzec  w lu s trze  — to n ie  ja!!...

V
P us to .  Nikt n ie  wszedł. Zcichła  m uzyka .. .  
K łam ałeś, serce, lecz jeszcze sk łam .
W ięc  n a w e t  ra d o ść  z łudzeń  m i zn ik a?
W ięc te ra z  je s te m  n a p ra w d ę  sam ?
K ażdy się w o la ł  dz is ia j  m n ie  zarzec,
Mnie, com  zap a la ł  tys iące  serc 
I siedzę sm u tn y ,  s a m o tn y  sta rzec ,
Na m iło s ie rn ą  czek a jąc  śm ierć .

VI.
O, pow ie j  na  m nie ,  w io sen n y  w ićtrze , 
W io se n n y  wietrze.
W  te u s ta  m o je  —  co c h w ila  bledsze,
W  te  oczy  m o je  —  m g łą  zachodzące ,

N i n l e j ^ m  p o w ia d a m ia m  S z a n  w ną  m o ją  K lijentelę,  że sk le p  m oj 
$ ul.  Ś  t,n J a i i s k ie j  6 zo t a n ie  w p ie rw szy ch  d n ia c h  l is to p ad a  r b. 
p rz e n ie s io n y  n a  u | .  Z a m k O W ą  3  ( R ó g  S k O p Ó W k l ) .

L p o w ażan iem

FRANCISZEK FRLICZKA

Poiska Składnica Galanteryjna

W  to serce  m o je  —  dogasa jące ,
W  te  w łosy siwe, w te w łosy szare  
I w  kości s tare .
Ach, w s ta re  kości...

O to  już jt-steś, m śc iw a  starości!

VII.

O to  już  stoisz, j a k  Nemezis,
S zp ad ą  n ie c h y b n ą  w g a rd ło  m ie rzysz  
I czem u  zw lekasz?  U derz  prędze j,  
Oszczędź mi s ta rczy ch  losów  nędzy.
J a  n ie  chcę  gn ić  tu  całe  lata ,
J a k  p o rz u c o n y  w orek  z p ró c h n e m ,
I s łu ch ać  zda ła  g łosów św ia ta  
I czuć, że ś lepnę, czuć, że g łuchnę .
J a  nie chcę  w  pu s te j ,  z im n e j  sałi 
Dusić sic kasz lem , m ęczyć  g łodem ,
I czekać, aż się k toś  użali,
P rzy n ie s ie  s traw ę ,  p o d a  wodę...
O, Boże, n igdy  n ie  w ołany .
D zisia j Cię w o łam  z głębi p iers i:  
R ozed rzy j  wTszysik ie  m o je  rany  
I ześlij n a  m n ie  łaskę  śm ierci!

-  TEJ

VIII

S p o g ląd am  w n iebo:
Głąb n ien d g ad ła  
K ry je  T w ą  wolę...
Czy dasz  mi znak?.. .
O, Pan ie !  G w iazda  g a sn ą c a  sp ad la  
O n a  św ieciła na  m o je m  czole,
To m o ja  gwiazda!
W ięc  ta k  ?
W ięc  ta k  ..

Tadeusz Lopalewski

dBae------------------------------- t g
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WIESO 1 OBRAZKI z KRAJU
Druja wypowiedziała sią za poparciem 

poczyr-ań B. B.
W  dniu  27 p a ź d z ;"rnike.  o d b y ł o  

«ię w lokalu  u r z ę d u  g m i n n e g o  w 
D r u i  przy  udz ia le  bl isko 200 o s ó b  
z e b r a n i e  BB W R . ,  n a  k tó re  p rz y b y ł  
*ako p r e l e g e n t  s e n a t o r  J. T r z e c i a k  
w ra z  z k ie r o w n ik ie m  s e k r e t a r j a t u  
P .  B. w B ras ła wi u  p. W a c ł a w e m  
R y t l e m .

S e n a t o r  ' r z e c ia k  wygło s i ł  d łu ż ­
s z e  p r z e m ó w i e n i e  o p r o je k c ie  zmia-

KOWOGRÓDEK
N ow o g ró d ek  iuż od dłuższego  cza- 

su p ro w ad z i  w a lkę  z szerzeniem  się 
g ruźlicy . W  ub ieg łym  ro k u  dr. Szy­
m a n o w sk i  w ygłosił cały cyk l o d czy ­
tów , w k tó ry c h  s ta ra ł  się j a k n a j t r e -  
ś c w i e j  i j a k n a j ja ś n ie j  p rz e d s ta w ił  i- 
s to tę  tej s t ra szn e j  c h o ro b y .  O dczyty  
*e> w yg łaszane  zazw ycza j  w sali k in a  
„ P o g o n i '1 c ieszyły się b. liczną  f r e ­
k w e n c ja  i p o w odzen iem . Ze względu 
na  swój p ro p a g a n d o w o  - n a u k o w y  
c h a r a k te r  i p rzy s ięp n o ść  m ia ły  one o- 
g ro m n e  znaczen ie  d la  sze ro k ich  m as  
publiczności,  k tó ra  k o rz y s ta ją c  z b ez ­
p ła tn eg o  w stępu , uczęszczała  na nie 
sy s tem a ty czn ie  w znacznej  liczbie. 
T o  m ia ło  ten  p o m y ś ln y  sk u tek ,  iż w ie- 
lu m ało  w ied zący ch  n a o g ó ł  o gruźli 
cy  i je j  zg u b n em  dz ia łan iu  na ludzk i"  
o rg an izm y ,  zostało  u św iad o m io n y ch .

W c iągu  d w ó ch  o sa t tn ic h  lat a k ­
c ja  p r /e c iw g ru z h c z a  w N o w o gródku  
po su n ę ła  się w ogóle  w w ie lk im  s to p ­
n iu  n ap rzó d .  Na szczególni] uw agę z a ­
s łu g u je  za in te re so w an ie  się m ie jsco ­
w ych szp i ta lnych  w ładz  s ta n e m  z d ro ­
w ia  młodzież.y szkolnej, k tó ra  je s t  t e ­

raz ,  co pew ien czas, s ta le  b a d a n ą  przez  
le k a rz y  i w razie  'z a r a ż e n ia  się g ru ź ­
licą —  n ie  puszczani] sam opas ,  lecz 
b r a n ą  pod  t ro sk l iw ą  opiekę . D odał - 
n ie m i w v n ik a m i  m oże się poszczycić 
p o d  ty m  w zględem  p rz y c h o d n ia  dla 
p ie rs iow o  c h o ry c h  p rz y  szp ita lu  s e j ­
m ik o w y m  w N ow ogródku ,  k tó ra  u p o ­
sażo n a  m n ie j  więcej, w g łów ne  n o ­
w oczesne  ś ro d k i  lecznicze, w c iąg u  z a ­
ledw ie  k i lk u  la t  swego is tn ien ia  po ­
tra f i ła  wiele już zdzia łać  w  z a p o b ie ­
gan iu  i leczeniu  gruźlicy . Na polu 
zw a lczan ia  tej c h o ro b y  odn ios ło  także 
wielki sukces  n o w o g ró d z k ie  T o w a rz y ­
s tw a  P rzec iw gruź licze ,  z. k tó reg o  in 
te rw en c j i ,  ja k  już zaznaczy liśm y  po- 
w > żej, p. dr. S zy m an o w sk i  w zesz­
łym  ro k u  m ia ł  szereg  odczy tó w  w ki 
n ic  ,,Pogoń ' do tyczących  gruźlicy .

W bieżącym  ro k u  towarzystwa) 
w y s tąp iło  z n o w y m  p ro g ra m e m . O- 
n eg d a j  odby ło  się p o d  p rz e w o d n ic t ­
wami n acze ln ik a  w ydzia łu  zd row ia  p. 
c, r a E d m u n d a  M aciu lew icza  pos iedze ­
n ie  n a  k tó re m  p o ru sz o n o  wiele spraw  
? w iązanych  z a k c ją  zw a lczan ia  g ru ź ­
licy w now ogródczyźn ie .

J a k  w iem y, g ruź lica  jest b a rd zo  
ro zp o w szech n io n ą  cho robą .  W y m ie ­
ra  na  n ią  co roczn ie  w ie lu  ludzi w  P o l­
sce. P o p u la rn ie  zw ana  su ch o tam i g r a ­
su je  równie '-  i w w o jew ódz tw ie  n o w o ­
g ró d z k im i

W szelk ie  p rze to  p o czy n an ia  T o ­
w a rz y s tw a  PrzeciwTgruźIiczego w N o­
ta o g ró d k u  zaw sze  zysku ją  u z n a n ie  i 
p o k la sk  spo łeczeństw a , k tó re  ro z u ­
m ie jąc  do b rze  jak w ie lk im  w rog iem  
ludzkości jes t  g ruźlica ,  b ie rze  żyw y u 
iz ia ł  w akejt  zw alczan ia  tej c h o ro b y .  

Chodzi ty lk o  o to  b y  o rg a n iz a c je  p rz e ­
c iw gruź licze  w- N o w o g ró d k u  n ie  z a ­
wiodły  p o k ła d a n y c h  w n ich  nadzie i 
u t r z y m u ją c  s ta ły  k o n ta k t  z ogółem, 
łiió rego  zd row ie  p o w in n o  być  n a jw y ­
ższym  ich celem. \ :i JM.

ŚWIĘCIANY
. +  O ro zm ieszczen ie  są d ó w  w pow iecie

Sw lęc iańsk im . W ed łu g  k u rsu jący ch  pogto- 
se 1, Wileńskie wyższe w ładze  sądow e p ro jek t  
p lan u  rozm ieszczen ia  sądów g rodzk ich  w 
powiecie  św ięc iansk im  przed łoży ły  już  m i ­
nisters tw u spraw ied l iw ości .  Z a in te re so w an a  
lut ność  z n iep o k o je m  oczeku je  decyzji  m i­
n is te rs tw a  tem bardz ic j ,  Ż4 nie jest  w iadome, 
ez" z chw ilą  p rzen ies ien ia  np. sadu  g ro d z ­
kiego Z Nowoświęi ian  do  P o d b ro d z ia  g r a ­
nice  ob w o d ó w  sąd o w y ch  zos taną  z m ie n io n t , 
cz> tez p o zo s tan ą  te s a m t .  P o ż ą d an e m  i 
w pi * t  kon iecznem  byłoby, ab y  w w y p a d k u  
p rzen ies ien ia  sądu  z N ow ośw ięc ian  do  Pod 
b ro d z ia  g m iny :  d u k sz tań sk a ,  daug ie l iska  i 
kołtyi ianska  były p rzed z ie lo n e  do są d u  g r o ­
dz ki ego w Swic-eianacn. P rz en o sząc  więc s i e ­
dz iby  Sadu w na leży  jednocześn ie  zmienić  
gr« i re  o b w o d ó w  sądow ych  celem p rz y d z ia ­
łu di b l iższych sąd ó w  g rodzk ich  n  k tó rych  
d a le j  po łożonych  gmin. j .

+  P o s trza ł  z pis to le tu .  Podczas  bó jk i  uli 
czn  .j Sylwester  W o łk o w  postrzel i ł  J a n a  Ki- 
siolowa V p ierś  z p is to le tu  nabitego śru tem. 
W o łk o w a  uw .ęz iono  i o d d an o  do dyspozyt  ji 
sędziego śledczego.

POSTAWY
- f  P rzen ie s ien ie  zw łok  żo łn ie rzy  po lsk ich .

O dby ło  się tu  n ied a w n o  uroczyste  przenies ie-  
n it  zwłok żo łn ie rzy  po lsk ich  p o c h o w an y ch  
na g ru n ta c h  w łośc iańsk ich  wsi W. Olsa — 
na m ik  n ta rz  w P o s taw ach .  U w jazdu  do m ia ­
sta  1 s taw  oczek iw ały  p rzy b y c ia  p rochów  
żołm  zy w szys tka  o rg an iz ac je  m ie jscow e  
ze  sz tan d a ram i ,  ludność  m. Pos taw , w szys t­
kich  w yznań ,  m łodzież  szkolna.

P rz y b y ł  tu ró w n ież  p roboszcz  m ie jscow y  
ks. K .u z m a ie k  p rzeds taw ic ie l  wojskow ości  
n t j  Kam ińsk i,  s t a ro s ta  W. Nicdzwiecki  i 
inni.

Na cm e n ta rz u  p o s ta w sk im  po  p o k ro p ie ­
n iu  g ro b ó w  i m o d łach  p rzem ó w ił  p roboszcz  
K aczm arek ,  a n a s tęp n ie  p rz em aw ia ł  s t a r o ­
sta  Niedzwięcki.  P rzeds taw ic ie le  o r g a n iz a ­
c ją  i s tow arzyszeń  ztoźyti na  mogile wieńce.

GŁĘBOKIE
+  K om isja  In ia rska .  D nia  26 p a źd z ie rn i ­

ka  b aw iła  na  tt ren it  pow ia tu  dziśn ieńsk ie-  
fio k o m is ja  In iarska,  z łożona z d y re k to ra  t o ­
w arzy s tw a  In iarskiego w W Unie, J a g m in a  
o i a z  d y re k to ra  zak ład ó w  hodow li  zboża we 
W łoszkowie  Niewiarowiczu.  Kom isja  ta m ia ­
ła  na  celu u p a trz en ie  o d p ow iedn iego  te re n u  
d l a  celów d o św iad cza ln y ch  i stw ierdzi ła ,  że 
n a jo d p o w ie d n ie jsz y m  te re n em  pod ty m  wzgl. 
jes t  fe rm a  Berezwecz.

nv ko ns ty tuc j i  i p r z e d s t a w i ł  w  o gól ­
n y c h  z a r y s a c h  o b e c n ą  sy t u a c j ę  g o ­
s p o d a r c z ą .  P o  w y s ł u c h a n i u  s p r a w o ­
zd a n ia  s e n a t o r a  T r z e d a k a  z e b r a n i  
uchwali l i  j e d n o g ło ś n ie  w ys ła ć  d o  
C e n t r a l n e g o  Z a r z ą d u  B. B. w W a r ­
szaw e d e p e s z ę ,  w y r a ż a j ą c  c a ł k o w i ­
te u z n a n i e  dfa pracy  3  B. \  z R. 
o r az  p o p a r c i a  w sze lk i ch  p o c z y n a ń  
B e z p a r t y j n e g o  Bloku

-f W a ln y  7 ja z d  O sadn ików . Dnia  26 paź 
d z ie rn ik a  odbył  się  w alny  z jazd o sadn ików  
p o w ia tu  dzi.śnieńskiego. P rz e m a w ia l i  s t a r o ­
sta  Ja n k o w sk i ,  pose ł  Kam ińsk i  i p rezes  J a ­
strzębsk i,  p o d k re ś la jąc  don ios łe  znaczenie  
osad n ic tw a  na  k re sach  R zeczypospoli tej .  N a­
s tąp iło  sp ra w o z d an ie  Z arz ąd u  Zw iązku  O sa­
dn ik ó w ,  poczem  k o m isa rz  z iemski G rześko­
w iak  rozdał  60 a k tó w  n a d a n ia  ziemi o s a d n i ­
ko m  w ojskow ym . Do nowego  z a rz ąd u  w y ­
b ra n i  zostali :  O. Ja s t rz ęb sk i  ja k o  prezs,  Cz. 
Czertowski  wiceprezes,  W. Ja k u b ik  se k re ­
ta rz ,  o raz  B. S tawiński  i K G random

KIEMiELlSIKI
-+ O rg an izacy jn e  z eb ran ie  Z w tązku  S trze- 

tekiego. Dnia  27 p a źd z ie rn ik a  w Kiemie) z- 
kacti odb i  to się o rg a n iz ac y jn e  zeb ran ie  O d ­
dzia łu  Zw iązku  Strzeleckiego. Nu zebran iu  
zap isa ło  się na  cz łonków  60 osób. W y b ran o  
za rząd  n a s tęp u jąc y :  inż.  Kazim ierz  Geulich 
prezes,  w ó j t  Z wik iewirz  wiceprezes,  J. W a- .  
si lewski sek re ta rz ,  Stefan K unkiewicz  s k a r ­
bn ik ,  k  Chołost iakow re fe ren t  k u i lu ra lno -  
ośw ia towy. Do kom isji  rew izy jn e j  weszli:  
d r  Kozłowski Antoni nauczycie l  W asiło jć  
W ik to r  i J a n  T ry ln ich .

fiOLO DECZKO
P ro g ra m  o b ch o d u  U  go lis to p ad a . W

d niu  26 ub. ra. u k o n s h  tuował się kom ite t  o b ­
chodu  11-go l is topada .  W  sk ład  prezydjurn  
weszli:  s ta ros ta  T ra m e e o u r t  ja k o  p rz ew o d n i­
czący, J.  Gum ińsk i  jako  se k re ta rz  o raz  pułk. 
Boeiańsk i  i k o m isa rz  ziemski Butler.  Ustalo­
n o  n as tęp u jąc y  p ro g ram : w d n iu  10 c a p s ­
trzy k  wojskow y, i lu m in ac ja  m ias ta ,  u rzędów  
p ań s tw o w y ch  i kom u n a ln y ch ,  a k a d e m ja  w lo­
ka lu  świetlicy strzeleckiej,  »V d n iu  t l  —  p o ­
bu d k a ,  ra p o r t  w o jska  i P. W. na  ry n k u ,  insza 
po łow a  i u roczyste  nabożi  ń s lw a  w św .ąly- 
n iach  innych  w yznań .  O godz. 12-ej — d e ­
f i lada  w ojska ,  P. W., straż> pożarn . ,  szkół 
i s tow arzyszeń  spo łecznych .  O godz. 15-ej -— 
a k a d e m ja  ludow a  w sali  O gniska  k o le jo w e­
go. O godz. 18 —  uroczys ta  a k a d e m ja  w ki 
nie w o jskow em . O goilz. 21 —  ra u t  w sa lo ­
n ach  k asyna  oficerskiego. W p ro g ram ie  jest  
ro z d an ie  p o d a rk ó w  dla b iedn ie jsze j  dz ia tw y 
szkolnej.

L I D A
+  Hołd  po ległym  w o b ro n ie  L ldy . K om i­

tet uezcz.enia poległych oh ro ń có w  m. Lidy 
w zyw a całe spo łeczeństw o lidzkie do  u c z ­
czenia  pam ięc i  poległych w o b ro n ie  m. I.idy. 
W  tym celu odbędzie  się 1 l is topada  o godzi 
n ie  15 min. 110 uroczyste  n abożeńs tw o  ż a ­
łobne  na  c m e n ta rz u  p a ra f ja ln y m  gdzie  sp o ­
czy w a ją  ich zwłoki.

- f  Po ża r .  W  dn iu  22 h. łn. o godzinie  19 
w m aj.  W eren o w o ,  pow. l idzkiego, z n i e u ­
s ta lone j  do ty ch czas  p rzyczyny  w y b u ch ł  p o ­
żar, sk u tk iem  k tórego  spal iła  się s todoła  
d re w n ia n a  na szkodę O lk ien ick ie j  Idy. W  s to ­
do le  uległo spa len iu  zboże i deski  wartośc i  
4.000 z łotych Ogólne s t ra ty  w yrządzone  przez 
po żar  p o sz k o d o w a n a  oblicza na  7.000 zł. 
D o chodzen ie  p row adzi  p o s te ru n ek  p. p. w 
B ien iak o n iaeh

+  Kradzieże .  W  nocy z 26 na 27 b. ni. 
we wsi Laik i  gra. l ipińskie j,  na  szkodę  Bia- 
logryw ego  Ju s ty n a  z zam k n ię te j  szopy, s k r a ­
d z iono  :t pud y  jab łek  i dw. pu d y  lnianego 
siem ien ia ,  ogó lnej  wartości  89 zł. S p raw ca  
k radzieży n ie  u jaw niony .

W  nocy z 25 na  26 b. m. wc wsi Ja ło- 
żyszki gm. l ip ińsk ie j  nil szkodę  Zdanow iezo-  
w e j  Marceli,  za pom ocą  w łam an ia ,  z kufra ,  
zna jd u jąceg o  się w kom orze  sk rad z io n o  200 
zł. b ilonem , 12 d o la ró w  o raz  g a rd ero b y  i w y ­
ro b ó w  p łóciennych ,  ogó lnej  wartośc i  674 zł.

D ochodzenie  w obu  w y p a d k ac h  prow adzi  
p o s te ru n ek  p. p. w L ipn iszkach .

+  Po ża r .  W  nory,'  z 28 n a  29 b. m. o 
godzin ie  24 we wsi Śc ierkow o gin. l ipniskie j,  
n a  szkodę  .Cieszki A dam a spa liła  się s to d o ­
ła z tegorocznem i zbiara.mii  S tra ty  wyrządzo  
ne  p o ż a re m  p o sz k o d o w a n y  oblicza  na  800 zł. 
P rzy c zy n a  p o ż a ru  n a raz ie  u s la lo n ą  nie zo ­
stała .  Dochodzen ie  p row adzi  p o s te ru n ek  p. 
p. gm. hdzk ie j .

-f- Z nów  p o d ro żen ie  św ia tła  e lek try czn eg o  
M agis tra t  ni. L idy  ogłosił n o w ą  ta ry fę  na  
św ia t ło  e lek tryczne  za miesiąc  paździi  rn ik .  
Cena  1 kwg. jak  p rzed tem  1 zł. Zato  jed n a  
św ieca w m ieszk an iu  podrożała  z 24.5 na  .10,5 
grosza.  1 św ięcą  w p rzed s ięb io rs tw ach  h a n ­
d low ych  i p rzem y sło w y ch  z 12 gr. na  l9 gr. 
Za ośw ie tlen ie  nocne  z 8,5 na  10 gr.

- f  Z eb ran ie  m łodzieży  w M ack iszkaeh . 
D nia  27 p a źd z ie rn ik a  o dby ło  się zeb ran ie  
m łodz ieży  w  Mackiszkacli  gm w o ro n o w sk ie j  
pod p rzew o d n ic tw em  p. W ojc iechow ieza ,  na 
k tó rem  p o s tan o w io n o  zaw iązać  przy  Spół­
dzielni Spożywców w ydz ia ł  Sp o łeczn o -W y ­
chow aw czy .  Obecny na z eb ra n iu  wójt  p. 
W itu k iew icz  p rz y rz e k ł  poparcie- ze s trony  
gm iny  o raz  udzie lić  bezp ła tn ie  lokalu,  w b u ­
d y n k u  gm in n y m . Do kom isji  pow ołano  jako  
prezesa  p. W o jc iechow ieza ,  na  cz łonków  — 
pp. C hadysza,  S truchow skiego ,  Matujzę  i S a ­
wickiego;  na  in s t ru k to ra  p. Ju ch n i i  w,cza.

+  M łodociany  złodziej. Donos il iśm y  w 
sw o im  czasie o tem ja k  to m łodoc iany ,  bo  
zaledw ie  15 letni Wł. Z najdow ski,  syn  port- 
j e r a  st. kol. L ida ,  zotsał schw ytany  n a  g o r ą ­
cym  uczy n k u  p rz y  o k ra d a n iu  kasy  k s ięg am i 
ko le jow ej  „R uch" .  Obecnie  wespół  z kolegą 
J a n e m  Misiukiem  d o b ra ł  się do  kasy  osady 
„ R o ln ik a "  p rzy  u l icy  P iask i  i w ykrad ł  100 zł. 
go tów ką.  M ałole tn ich  złodziei u d a ło  się  po l i ­
cji  p rzy ła p ać  i p rzek azać  w raz  z d ochodze ­
n iem  sądowi g ro d zk iem u  w Lidzie.

+  Z eb ra n ie  cz łonkow  Z w iązku  M iłośn i­
k ów  i H odow ców  D ro b iu , Gołębi i K ró lików . 
Z arząd  Zw iązku  H o dow ców  i Miłośników 
D rob iu  Gołębi i K ró lików  w Lidzie, z a w ia ­
d a m ia  sw ych  cz łonków  i sy m p a ty k ó w ,  i i  
w  d n iu  3 l is to p ad a  b. r. w lo k a lu  s ta ro s tw a  
odbędzie  się w a ln e  zeb ran ie  członków z  n a ­
s tę p u ją cy m  p o rz ąk d iem  dz iennym  : s p r a w o ­
zdan ie  zarządu ,  u z upełn ien ie  cz łonków  z a r z ą ­
du, p lan  p ra cy  n a  na jb l iższy  ok re s  i wolne 
w nioski .  Ze względu  na ważność o b ra d  obec 
ność  wszys tk ich  cz ło n k ó w  jest n iezbędna .

A. Sło.
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7& środa literacka.
P o św ięcono  ją  zag an ien io m  w o j­

ny  u  w spó łczesnego  po k o len ia  n a  tle 
k s iążk i  R e m a rq u e ‘a (K ram era)  „Na  
zachodzie nic now cgo“, m a ją c e j  tak  
o lb rzy m ie  p o w odzen ie  na ca łym  swie- 
cie m im o , ze jes t  n a jp ro s tsz e m , bez 
c ien ia  l i te ra tu ry ,  su ro w y m  m a te r i a ­
łem  w o jennycli  przeżyć.

Przv b a rd zo  licznie  z eb ran y ch  
(przeszło 80) gościach, zagaiła  zebra- 
a ie  w. p rezesk a  H. R o m er  O ch enkow - 
ska, w sp o m in a ją c  z m a r ły c h  ś. p. J a n a  
Z a h ra d n ik a ,  lw ow skiego  20 let tiego 
poe tę  i k ry ty k a ,  o raz  ś. p. d -ra  Radzi- 
wiłłowic.za, s y m p a ty k a  śró d  l i te rac ­
kich , a ta k  b lisko s to jącego  od l i t e r a ­
tu ry  p rzez  sw ą p rzy jaźń  i p o k re v  ień- 
stw o z Ż ero m sk im  k tó r y  z d -ra  Ra 
dziw ił łow icza  w zią ł w zó r  do swego 
J u d y m a  w L udziac li  b e z d o m n y ch .  
P oczem  p. H ulew icz t łu m a c z y ł  zasady  
k o n ce r tó w  k a m e ra ln y c h ,  ja k ie  r a d jo  
u rz ą d z a  w loka lu  k lu b u ,  a n a s tę p n ie  
r e fe ro w a ł  o ks iążce  R o m a rq u e ‘a, o d ­
czy tu jąc  dużo  w yją tków ' w'e w łasnem  
tłu m aczen iu .

W y w iąza ła  się b a rd z o  żyw a d y s ­
k u s ja ,  z k tó re j  w idać  było, ja k  b a r ­
dzo jeszcze (i zawsze) ro z n a m ię tn ia -  
ją  ludzi te sp raw y .

K ole jno  zab ie ra l i  głos: p. W yszo- 
m irsk i  m ó w ią c y  z ob rzy d zen iem  o 
książce, w k tó re j  w p rzec iw ień s tw ie  
do p re leg en ta  n ie  zna laz ł  ż ad n y ch  p ię ­
kności.  P ro f .  C yw ińsk i  w y s tą p i ł  z b o ­
jo w ą  apo teo zą  w o jn y  i f i l ip ik ą  p rz e ­
ciw ró żn y m  n a ro d o w o śc io m , w p r o ­
w ad za jąc  e lem en t  polityczny , k tó ry  
n a  tem  l i te rack iem  z e b ra n iu  nie z n a ­
laz ł echa. P. H. R o m er  d o rzuc iła  do 
r e fe ra tu  k i lka  o sob is łych  u w a g  o k s ią ­
żce, k tó rą  u w a ż a  za apo teozę  p ros tego  
ohow i ą z kul p rzec ię tnego  lo ja lnego  o- 
b y w a te la  swego p a ń s tw a  i w ładzy; 
b a rd z o  za jm u ją c o  i sze roko  u ją ł  z a ­
g ad n ien ie  w o jn y  i p a c y f iz m u  p. Wę- 
sławsici nazy w a jąc  ks iążkę  R e m a r  
q u e ‘a dz ie łem  fak tu ,  n ie  f ikc ji  i p o d ­
nosząc  je j  głębię o ra z  c u d o w n e  wy k- 
w itan ie  miłości b liźn iego  w' na jgo r-  
szem  p iek le  m orders tw ' w za jem nych .  
P. Łęczyck i  m ów i, że W o jn a  E u r o p e j ­
ska , to  w łaśc iw ie  t> le w o jen  de n a r o ­
dów ; p o lsk ie j  np . n ie  m o ż n a  po ró w -  
n a ć  do n iem ieck ie j ,  w ięc też  i pog lądy  
d e fe ty s ty czn e  w n ie j  z a w a r te  n ie  o d ­
p o w ia d a ją  p sych ice  po lsk ie j .  P ro f .  
M atus iak  m ó w i ja k o  żołnierz , k tó re  tę 
o h y d ę  p rz e b y ł  i zach w y ca  sie R e m a r  
q u e ‘etn jako  a u to re m , k tó r y  d a ł  szcze­
ry  i prawTdziw y ob raz  p rzeży w an e j  
m ęk i.  Prof. S reb rn y  chw ali  p acy f izm  
R e m a rq u e ‘a i m ów i, że do o d z y sk a n ia  
n iepod leg łości nie m o g liśm y  sobi" na 
ten  zby tek  pozwolić , ale d - iś  ży jem y  
n o rm a ln ie  i t rzeb a  raz  obedrzeć  woj 
nę z je j  poezji  i u r o k u  h ip n o ty z u ją c e ­
go m asy. W  t \ m  k ie r u n k u  R e m a rą u e  
rob i  d o b rą  p ro p a g a n d ę .  Z ak o ń czy ł  
szereg  m ów ców , o k la sk iw a n y c h  za 
pacy f is ty czn e  i hum an is ty czn ę* p o g lą -  
dy. mec. Z agórsk i  u m ie ję tn e m  p o tę ­
p ien iem  w o jny  i jej o b łu d n e j  idfeolo- 
gji. P oczem  p. H u le w :ez z a m k n ą ł  d y ­
skusję .  O d d a n o  się o ż y w io n y m  roz 
m o w o m  i d y sk u s jo m  p rz y  p iciu  h e r ­
b a ty .  Z n o w y c h  gości zau w aży l iśm y  
k i lk u  wmjskowych. k tó rz y  obiecali  
k iedyś  d o rzu c ić  sw'e osobis te  w ra ż e n ia  
do w y p o w ia d a n y c h  zdań, o raz  w y ­
cieczki? z W a rsz a w y ,  sp ec ja ln ie  do 
m u ró w  b a z y l ja ń sk ic h ,  s e m in a r ju m  !>■ 
s to rycznego  U n iw e rsy te tu  W a rsz a w  
skiego pod  p rz e w o d n ic tw e m  d -ra  J e ­
rzego  S ienk iew icza  w liczbie 10 s łu ­
ch a c z y  o raz  l i te ra ta  ru m u ń sk ie g o  Ki- 
z ie lkoffa .  m ie szk ań ca  W a rn y ,  k tó ry  
z ach w y co n y  W iln em  i ś ro d ą  l i t e ra c ­
k ą  ob ieca ł  o p isać  to w ru m u ń s k ie m  
p iśm ie  i jtrzesłać do \ . d n a  n a  parn ią  
tkę  m iłych  w rażeń .

P o  jedenas te j  rozeszli sie wsz.yscy.
lir .

Usifcwał zastrzelić narzeczoną.
Nocy w czora jsz j  zoztała  c iężko p o s t rz e ­

lona  w głowę 18-letnia R yw a Szap iro  (No- 
wom iejsk l  2). Sp ra w c a  s t rza łu  n a rzeczony  
Szap iro  zdołał  zbiec i jest  p o szuk iw any .  Z a ­
m a c h u  na życie Szapiro  d o k o n a ł  o n  podczas 
sp rzeczk i  j a k a  w y w iąza ła  się  pom iędzy  n imi 
n a  tle z ach o w an ia  się je j  n a  zabaw ie  gdzie 
z d an iem  narzeczonego  nie p o w in n a  o n a  by ła  
tak  dużo  tań czy ć  z innym i.  W m o m en c ie  gdy

Szap iro  żegnała  n a rzeczo n eg o  s to jąc  ko ło  d o ­
m u gdzie  m ieszka  ten  z d e n e rw o w a n y  jej  s ło ­
w am i w ydoby ł  f luw er  i st rzeli ł,  śru t  p rzeb i ł  
nos i u tk w ił  głęboko w głowie. S tan  je j  b a r ­
dzo c iężki.  K om pliku je  sy tu ac ję  fakt,  że na 
razie  n iem a  m ow y o d o k o n a n iu  o p e rac j i  i w y ­
b ra n iu  tkw iącego  w m ózg u  śrutu. Po lic ja  
jes t  już  n a  t rop ie  sprawcy .

Choroba AmieSa.
Czy zn ęk a n e j  ludzkości p rzybyła  jeszcze 

j e d n a  c h o ro b a?  Może zaraźl iwa,  ep id em iczn a  
Uspokójc ie  się  państw o! Nie jest  tak  źie. Lho- 
ro b a  ta jes t  już  s ta ra  i ; rodk i  zw alcza jące  
j ą  są n a m  znane.

Amict —  to n azw isk o  p isa rza  szw a jca r-  
sk.cgo, k tó ry  zas łyną ł  jedną ,  jed y n ą  książką . 
Był to J a u rn a l  in tim e, pam ię tn . ,  w k tó ry m  A- 
m iel la tam i sp isyw ał  eodziene  o b se rw acje  n ad  
sw o ją  d u chow ośc ią ,  p o d d a w a ł  sub te lne j  i 
w n ik l iw ej  ana l iz ie  wszystk ie  na j lże jsze  o d ­
ru ch y  duszy, wszystk ie  b łysk i  sw oje j  m yśli  
k ry tycznej .  P a m ię tn ik  Amiela  — to św ia ­
towe a rcydz ie ło  sa m o an a l iz y  psychicznej .  
C horoba  Amiela, to szkodliw a sk łonność  do 
h y p e rk ry ty c z n e j  sa m o an a l iz y  to n a d m ie rn a  
sam ow iedza ,  to  g rzeban ie  się w z a k a m a r  
k a ch  w łasne j  du szy  — w sk u tk a c h  szkod l i ­
we, bo zab i ja  zdo lność  do  czynu,  p r z y p ra ­
wia  o neuras ten j , ;  i b ezn ad z ie jn y  pesym izm .

T ym czasem  osiow e  zagadn ien ie  cz łow ie ­
ka —  p ro b le m a t  szczęścia  jest  ró w n o zn aez  
n c  z zagadn ien iem  odrodzen ia .  Każdy, dla o- 
d z y sk a n ia  sp o k o ju  w ew nętrznego ,  będącego  
o d b ic iem  zd ro w ia  i m ądrości ,  p o w in ien  o d ­
ra d za ć  się  W o d n o w ien iu  jes t  życie —  w z a ­
sto ju  śmierć.

N" :zdolność do  o d ro d zen ia  się poc iąga  
za sobą apntję ,  p e sy m izm  i śmierć.  Człowiek, 
k tó ry  się nie o d n a w ia ,  jes t  codzienym  s a ­
m obójcą ,  z am iera  chw ila  po chwili .

Spraw dz ić  p ra k ty c z n ie  czy zdolność  tę 
po s iad am y  —  oto co je s t  do  zrobienia .

P ew nego  d n ia ,  c h o ćb y  dzisiaj,  zerw ać  z 
w ie lom a nałoCami,  k tó re  t rzy m ają  nas  w 
swej mocy. W y d o b y ć  ze siebie całą  ener-  
gję  do walL z p rzec iw n o śc iam i,  w zbudzić  
w  sobie  świeży z a p a ’ d o  pracy, zerw a ,  z 
w ygodnic tw em , pi w z iąć  po s tan o w ien ie  k o ­
n ieczne  d la  p raw id ło w eg o  ro zw o ju  naszego 
życia. N iem a p o p ra w y  b y tu  bez p r z e z o rn o ­
ści i oszczędności.  Oszczędność,  k tó re j  zacz­
niem y ściśle p rzes t rzegać  —  da  n o w y  k i e r u ­
nek  n asz em u  żęciu, uczyni  je  po rząd n i  -j 
szem, roznm nicjszem  w s trzem ięź liw szem , 
sk rom nio jszem ,  b a rd z ie j  w y d a jn em .

O d d a w a n ie  części z a ro b k u  n a  książeczkę  
oszczędnośc iow ą do L K. O. —  będzie  na-  
szem zw ycięs tw em  w b o ju  z s a m y m  sobą, 
d o p ro w a d z i  n a s  do p o s ia d an ia  własnego k a ­
pitału,  da  n a m  pew ność  siebie, w zm oże  po 
czucie w ła sn e j  siły, skii ru je  całe  nasze  życie 
ku  lepszem u. M. Cz.

P op iere ic ie  Ligę M orską

Dziś: f  W szystk ich  Św. 
Ju tro  Dzień Zaduszny .

W schód  s łońca—g. 6 m. 21 
Zachód ,  —g. 16 m. 20

S p o strzeżen ia  Zakładu M eteorologicznego 
U. S. B. z dnia 31 X -1923 roku 

Ciśnienie
średnie w mi-  j 763 
limetrach !
Temperatura  J , - 0 
ś rednia !
O p ad y  w mi- ł j 
l imetrach i

W iatr  t północno-w schodni.

U w a g i - pochm urno,  dżdżysto .
Minimum: ■+> 3
Maximum: 4- 9
Tendencja  barometr. :  stan stały .

<>SG3»ST8
—  O d znaczen ie  Dnia 31 p a źd z ie rn ik a  p. 

w o jew o d a  R aczk iew icz  w obecności  p. w i ­
cew ojew ody  Kirtiklisa ,  dow ó d ,  y b ry g a d y  K. 
O. P. Wilni, płk. Korewo dow ódców  pułków  
u czes ln ików  k o n fe ren c ji  w sp ra w a ch  g r a n i ­
cznych  o raz  k ie ro w n ik a  Oadz, Orga riascyj-  
nego p. L em iszew skiego  w ręczy ł  w Urzędzie 
W o je w ó d z k im  w  im ien iu  p. P rezy d en ta  Rze­
czypospoli te j  odzn ak i  K rzyża  Oficerskiego 
o rd e ru  O drodzen ia  Polski p, p u łkow ninow i 
dypl.  W ład y s ław o w i Kalińsk iem u, dow ódcy  
pu łk u  K. O P. w Głębokiem. O rd e r  ten zos­
ta ł  n a d a n y  pułk .  Kalińskiemu w l is topadzie  
1928 r.  za p ra c e  n iepodleg łościowe i zasługi 
po łożone  przy o rg an izac j i  w ojska .

URZgD OWA

—  G odziny u rz ęd o w a n ia  w u rz ęd a ch  p a ń ­
s tw ow ych . W ład ze  c en t ra ln e  ustanowiły?? aż 
do o d w o łan ia  n as tęp u jąc e  godz iny  u rz ę d o w a ­
n ia  we wszystk ich  u rz ęd a ch  p a ń s tw o w y c h :

Od 1 l is topada  do  31 m a rc a  od  godziny 
8.30 do 15.30, w sobo ty  od godz. 8.30 do 
godz iny  14-ej

W  okresie  od 1 k w ie tn ia  do  31 p a ź d z ie r ­
n ik a  od godz iny  8-ej do godziny  15-ej w 
sobo ty  od godz iny  8-ej do  godz iny  13-30.

' —  ■W yjaśnienie. P o d c z as  in spekcj i  p ie ­
k a rń  w o jew ó d zk a  ko m is ja  do b a d a n ia  m ąk i  
i p ieczywa s tw ierdzi ła ,  że n iek tó rzy  w ła śc i­
ciele p iek a rń  i c u k ie rn i  łożą  znaczne  sum y 
n a  rt m on t  lokali  p ra co w n i  n ie  p o in fo rm o ­
w awszy >się u p rzedn io  u lek a rza  san i ta rn eg o  
czy d a n y  loka l  nie  jest  wogóle p rzezn aczo n y  
d o  zam kn ięc ia  ja k o  nie o d p o w ia d a jąc y  w y ­
m ogom  i o b o w ią zu jąc y m  p rzep isom .  Kom i­
sja  os trzega  za in te re so w a n y ch  iż bez zgody 
re jo n o w eg o  leka rza  nie n a leży  rozpo czy n ać  
w iększych  p rze ró b ek  w p ra co w n ia ch ,  ażeby 
n ie ponieść  strat.

-— P o w iad o m ien ie . W y p o ży c za ln ia  k s ią ­
żek Po lsk ie j  Macierzy Szkolne j  Z. W. p rz e ­
nies iona  zosta ła  do  nowego lokalu  Po lsk ie j  
M acierzy  Szkolnej  p rz y  ul. W ileń sk ie j  15— 5, 
o tw a r ta  od godz. 11— 3 po  poi. i od 4— 6 w.

—  Śpiąca  Kom isja .  W y zn aczo n e  n a  u b ie ­
głą ś rodę  posiedzenie  m ie jsk ie j  Komisji  O- 
pieki  Społecznej,  m im o  szeregu a k tu a ln y ch  
zagad n ień  f igu ru jących  na  p o rz ąd k u  d z ie n ­
n ym  nie  dosz ło  do  sk u tk u  z p o w o d u  p rz y s ło ­
wiowego już  brali u q u o ru m .  Na 10 c z łonków  
kom isji  n a  posiedzenie  p rzy b y ło  zaledw ie  
2-ch (1). W  ten sposob  n iec ie rp iąca  zwłoki 
s p ra w a  u ru c h o m ie n ia  nowego  d o m u  noc le ­
gowego d la  kob iet  o raz  k i lka  in n y ch  n ie ­
m n ie j  w ażn y c h  sp ra w  nie  zostało  z a ła tw io ­
nych  i od ro czo n o  na  czas n a ra z ić  n ie o g ra ­
niczony.. .

—  K om isje  k o n k u rso w e. P re z y d en t  m. 
W iln a  w y znaczy ł  już  kom isje ,  k tó re  ro zs l rz j  
gną k o n k u r s  ogłoszony n a  o b sadzen ie  s t a n o ­
w isk :  k ie ro w n ik a  W ydzia łu  Opieki Społecz­
ne j  M agis t ra tu  i k ie ro w n ik a  Apteki Miejskiej.  
W  sk ład  k om is j i  weszli:  ł aw n ik  d-r.  Mate- 
szewski, n acz e ln y  lek a rz  m. W iln a  d-r,  M in­
kiewicz, d - r  Bronowski o raz  ław n ik  Ł oku-  
c jewski.

—  P o s ied zen ie  K om isji F in a n so w e j.
W e  w torek  5 l is topada  odbędzie  się p o s ie ­
dzen ie  m ie jsk ie j  Komisji  F inansow ej ,  poświę  
cone w y łączn ie  p rzy g o to w an iu  m a te r j a łu  na  
na jb l iżs  :e posiedzen ie  R ad y  Miejskiej.

—  R e s ta u ra c ja  b. R a tusza . M agistra t  m  
W iln a  zam ierz a  w n ied a lek ie j  przyszłości 
p rzys tąp ić  do g ru n to w n eg o  o d re s ta u ro w a n ia  
g m ach u  b. R atusza  p rzy  u l icy  W ie lk ie j ,  w 
celu p rzy sp o so b ien ia  go w y łączn ie  d la  p o ­
t rzeb  ins ty tuey j  m ie jsk ich .

LiTERE KA

—  I-sza  N iedziela  K a m rra ln a  w Zw iązku  
L ite ra tó w  za in tere sow a ła  żywo m iłośn ików  
p o w a żn e j  m uzyk i .  T y lk o  jeszcze w sobotę  
od  11 r a n o  do 7 wiecz z a o p a t r jw a ć  się m o ­
żn a  w k a r ty  a b o n a m e n to w e  w księgarn i  Ge­
b e th n e ra  i W o lf fa  (Mickiewicza 7). Bile tów 
n a  p o jedyńcze  w ieczory  nic sp rzed a je  się. 
P ro g ra m  cyk lu  na ra ły  sezon  ogłoszony jest  
w a f isza rh .

SPtftWV PRASOWI
—  K o n fisk a ta  czaso p ism a  „B ie łn ru ak a ja  

H azeta*1 W  d n iu  wi zo ra jszy m  zarządz m iem  
Starosty  Grodzkiego na  m. W ilno  został  s k o n ­
f i sk o w an y  Nr. 3 czasop ism a  „B ie ła ru sk a ja  
H a ze ta "  za um ieszczen ie  a r ty k u łó w  o cha 
r a k te rz e  k o m u n iz u jąc y m

SPRAWY AKADEMICKIE

—  Z jazd  so d a łłcy j ak ad em ick ich . Dzisiaj  
w  dn iu  1 l is to p ad a  rozpoczn ie  się w V ln ie  
z jazd  de legatów  zw iązku  a kadem ick ich  So- 
d a licy j  M arjańsk ich .  O godz 10.15 - " ' t a n i e  
o d p ra w io n a  w Bazylice  m sza  św. c e leb ro w a ­
n a  przez  J.  E, ks.  arcyb isk .  Ja łb rzy k o w sk ie -  
go, poczem  o godz 13 odbędzie  się  a k t  o t ­
w arc ia  z jazdu  w sali Śn iadeck ich  U. S. B.

Sodalic ja  w i leńska  wzywa na  i n a u g u r a ­
cję w szys tk ie  b ra tn ie  o rgan izac je ,  s y m p a ty ­
kó w  i gości.

SPRAWI S7łf0'-HI
—  O p iek i szk o ln e. W  dn iu  30 ub. m . o d ­

było  się w k u r a to r ju m  zeb ran ie  de leg a tó w  o- 
piek szko lnych  i członków cen t ra l i  opiek  
szko lnych  w obecności  k u ra to ra  p. Po g o rze l­
skiego. Na zeb ran iu  tem  W ybrano nowy za ­
r z ąd  i u s ta lo n o  p lan  p ra cy  n a  b ie ż ą ry  rok  
szkolny.

S A N IT A R N A

—  P o sied zen ie  k o m is ji s a n ita rn e j. W e 
ś rodę  d n ia  6 l is topada ,  w lo k a lu  m ag is t ra tu  
m a  się  odbyć  posiedzen ie  m ie jsk ie j  kom is j i  
sa n i ta rn e j ,  n a  k tó re j  m iędzy  in n en ń  m a  być 
o m a w ia n a  sp ra w a  r e o rg an izac j i  sz p i ta ln ic t ­
w a m ie jsk iego  o raz  -wystui h a n e  sp ra w o z d a ­
nie z dz ia ła lnośc i  sekc ji  zdrow ia ,  za u b ieg ­
łe półrocze budżetow e .

ZE Zt t tEĄZKuW I STOWARZY SZE Ń
—  P o sied zen ie  z a rz ąd u  S to w arzyszen ia  

b . W ięźn iów  P o lity czn y ch . Z arząd  S to w a rz y ­
szen ia  b. W ięźn ió w  Politycznyc h ‘Jddz ia ł  w 
W iln ie ,  na  posiedzen iu  sw era w d n iu  28 b m. 
u ch w al i ł  wypłacić  zapom ogę  b ezzw ro tną  
sw ym  'członkom b e z ro b o tn y m  w liczbie 8 
osób. Żonaci o t rzy m a l i  po  35 złotych, wdu- 
wy po  15 zł., s am o tn i  po 10 zł. w sum ie 
100 złotych.

—  W . T. W. b u d u je  p rzy stań . W ileńsk  
T o w a rz y s tw o  W io ś la r sk ie  zwróciło  się  do 
m a g is t ra tu  m ias ta  W iln a  z p ro śb a  o w y z n a ­
czeni m ie jsca  n a  b u d o w ę  p rzy s tan i  na  rzece 
W ilji .

S p raw a  ta  będzie  p rz d m io iem  o b ra d  
czw ar tk o w eg o  posiedzen ia  R ad y  Miejskiej.

—  S ek c ja  P rzem y sło w a  p rzy  S to w a rz y ­
szen iu  Kupców i Przem ysłow ców ' C hrześc i­
ja n  w W iln ie . Z in ic ja ty w y  kilku p rz em y s­
łowców cz łonków  S to w arzy szen ia  w dn iu  
28 p a ź d z ie rn ik a  r. b. odbyło  się w lokalu  
tegoż p rz y  ul. Raksz ta  7, o rg a n iz ac y jn e  ze­
b ra n ie  Sekcji  P rzem ys łow ej

Po ożyw ionej  dyskusji ,  k tó ra  całkowncie 
u d o w o d n i ła  po trzebę  s tw o rzen ia  w ła sn e j  e k ­
sp o zy tu ry  w- łonie  S tow arzyszen ia ,  u c h w a lo ­
no  do Z arz ąd u  n o w o p o w sta łe j  sekcji p o w o ­
łać: pp. Antoniego Głowińskiego na p rz ew o ­
d n iczącego  i A d am a  Ł ubk o w sk ieg o  n a  se­
k re ta rza .

—  Z w iązek  P ra c y  O b y w ate lsk ie j K obiet
z w raca  się do  w szys tk ich  cz łonków  i sy m ­
p a ty k ó w  o sk ład an ie  f a n tó w  na  ręce  Pan i  
P ra sz a ło w ic zo w cj  (ul. S-to Ja i isk a  3).

—  E p ilo g  u ro czy sto śc i Ju b ileu szu  Ulriw. 
Z eb ran ie  T o w a rz y s tw a  im. J a n a  Łęskiego 
odbędzie  się i -go  l is topada  b. r w lokalu  
w ła sn e m  tsala P o la k ó w  Kresowych Zawal- 
n a  1, p ię t ro  1) o godz. 7 m 30 wecz. z na s tę ­
p u jąc y m  p o rz ąd k iem  dz ien n y m :

1. a) Refera t  P rezesa  T -w a  p. t .ID w a o d ­
ręb n e  ś w i a t y  A k ad em ja  Je z u ic k a  i U n iw er­
sy te t z czasów  Ś n iad eck ich  i L e lew ela ; b) 
W iec  'M atek  Boskich.

2. Część m uzwkalno w o k a ln a  pod k i e r u n ­
k iem  p ro feso ra  p. W ito ld a  Jodki .

W stęp  b ezp ła tn y  za o k a za n ie m  zap ro sz e ­
nia. leg i tymacji ,  lub pow o łan ia  się na  cz ło n ­
ka  T-wa.

—  O d d an ie  h o łd u  p ro feso ro m  M il. U n.w . 
p o ch o w an y m  n a  c m e n ta rz u  E w an g ie lick im .
W  niedz ie lę  3 l is topada  o godz. 12, p rzy  w e j ­
ściu  na  c m e n ta rz  E w angie lick i  (M Po .iu tan-  
k a  21) 'm ie j s c e  sp o tk a n ia  Członków T o w a ­
rzy s tw a  i w szys tk ich  t>ch, co zechcą uczcić 
pamięć,  spoczi  w a jących  na  c m e n ta rz u  Ew. 
P ro fe so ró w  U n iw ersy te tu  W ileńskiego.

T a m  spoczyw-ają ' 1) Abicht Ja n -H e n ry k ,  
2) Abicht \d o lf ,  3) A dam ow icz  A dam -Ferdy-  
n an d ,  4) v. W oelck  A lek san d er-K am l,  5) Ni- 
szkow sk i  Jan -1 'ry d ery k  6) W o lfg an g  Jan-  
F ry d e ry k ,  7) H au s te in  B en jam in ,  8) Sies- 
t rzencew ic  Stanis ław .

Z arząd  T -w a  p rz y g o to w ał  8 w ieńców  dla  
z łożenia  n a  g ro b ach  Pro fe so rów .

ZESRANIA I 0 " : r \ T '

—  Z arząd  K ota b. W ychów ańców  K oed. 
G im nazjum  im . C zackiego  w W iln ie  z aw ia ­
d a m ia , że w d n iu  3 l is topada  r b. o godz. 5 
po  poł. z okaz j i  rocznicy  Koła odbędzie  się 
agólne zeb ran ie  czb ło n k o w  łącznie  z z a p r o ­
szonym i 'gośćmi w ed ług  n as tęp u jąceg o  p o ­
r z ą d k u  d z iennego :  1) Słowo wstępne ,  2) R e­
fe ra t  kot. K o ro w ajczy k a  „Nasze d ro g o w sk a  
zy społeczne" ,  3) H e rb a tk a  tow arzyska .  Ze 
względu  n a  pow agę  sp raw ,  obecność  kot. 
jes t  konieczna .

—  Odczyt  o oszczędnośc i  w życiu gospo- 
da rczem . S ta ran iem  k o m ite tu  społecznego 
o b ch o d u  „Dnia  O szczędnośc i"  dziś,, 1-go li 
s to n a d a  w sali m ie jsk ie j  W ik to r  W itw ick i  
wygłosi odczyt  na  tem a t  „R ola  oszczędnośc i  
w życiu gosp o d a rczcm " .  P o czą tek  o godzinie  
1-ej po  poł. W stęp  bezp ła tny .

—  W aln e  z eb ra n ie  członków  sek c ji w io- 
ś la rsk o -p ły w ac k ie j W . K. S. „ P o g o ń “  o d b ę ­
dzie się w n iedzielę  d n ia  10 l is topada  1929 r. 
godz. 11-la n a  p rzystan i .

— O dczyty C zerw onego  K rzyża . J a k  już 
donosi l iśm y,  w n a d c h o d z ą c ą  n iedzielę  o godz. 
12-ej w p o łu d n ie  w sali  k in a  „Św ia tow id" ,  
M ickiewicza 9, s t a r a n ie m  Czerwonego  K rzy­
ża, Dr. F e l ik s  W as ilew sk i  wygłosi odczyt 
n. t- W a r u n k i  h ig jen iczne  życia w Am eryce 
i u nas" .

N iewątp liw ie  ten  in te resu jący  tem a t  zgro- 
m a a z i  l icznych  s łuchaczy ,  k tó rzy  b ędą  m ie ­
li sposobność  z ap o zn an ia  się z codz iennem  
życiem  przec ię tnego  a m e ry k a n in a ,  o raz  m o ­
żność  p rz ep ro w a d z en ia  p o ró w n a n ia  z nasze 
m i sk ro m n e m i  w a r u n k a m i  h ig jen icznem  .

Tą d ro g ą  C zerw ony  Krzyż z w a c a  się 
rów nież  do  wszys tk ich  Stowarzyszeń,  ab y  z a ­
chęc iły  sw ych  cz łonków  do uczęszczan ia  n a  
odczyty ,  k tóre  w p rzy s tęp n e j  fo rm ie  d a d z ą  
p o d s taw o w e  w iadom ości  z z ak re su  h ig jeny .

W ejśc ie  bezp łatne .
—  Z rzeszen ie  b . uczen ie  G im n. Im. Elizy 

O rzeszkow ej. N ad zw y cza jn e  w a ln e  zebranie  
d la  za tw ie rd zen ia  s t a tu tu  Z rzeszen ia  o dbę ­
dzie  się we w torek ,  5 l is topada ,  w  lokalu  
gim. im. F  O rzeszk o w ej  (ul. O rzeszk ow ej 91 
o godz. 18.15. W  raz ie  b ra k u  q u o ru m  — n a s ­
tęp n y  te r m in  tegoż  d n ia  o godz. 19.15 Po ze­
b ra n iu  h e r b a t k a  tow arzyska

W zy w a  się wszystk ie  d aw n e  uczen ice  Gi­
m n a z ju m  do  jakna j l iczn .e jszeg o  p rzybycia .

S P R f t U Y 2 Y D 0 W S H Ł
—  O rtoaoksja con tra  sen. R nbinsztejna.

N a o negdajszem  n lcn u m  R a d y  W y zn a n io w e j  
G m in y  Żydowskiej  w W iln ie  znow u dosz ło  
d o  za ta rgu  m iedzy  o r to d o k sa m i  i s jonista in i  
na  tle d o boru  p e rso n a ln e g o  c z łonków  kom i-  
sy j  gm innnyeh .  P o  og łoszen iu  w y n ik u  w y b o ­
rów p rzedstw ic ie le  o b u  f rak c y j  o r to d o k sy j -  

1 n ych  („Acudv‘ i „Achdas")  odczyta l i  2 d e ­
k la rac je  z o św iad czen iem ,  że o r to d o k s i  nie  
b edą  w s p ó łp ra co w ać  w żad n e j  kom is ji ,  gdzie 
cz łonkiem  będzie  p. r a b in  R ubinsz te jn .

R f l t N l

— P is to le t  „K nock-O ut“  Obecnie  w h a n ­
dlu b r o n ią  z n a jd u je  się p is to le t  w y ro b u  z a ­
g ra n iczn eg o  pod  n a z w a  , K nock-O ut" .  Pi 
stolel ten  n ie  d a je  ran ,  gdyż n a b o je  nie z a ­
w ie ra ją  poc isków, lecz jed y n ie  su b s tan c ję  o- 
sz a ła m ia ją c ą ,  dz ia ła jąc a  n a  n iew ie lk a  o d le ­
głość od  m iejsca  w y s trza łu  w ten  sposób, że 
oso b a  z a a ta k o w a n a  może u trac ić  p r z y to m ­
ność  i zosta je  chw ilow o  oś lep iona  i o g łu ­
szona .  W ed ług  o p in j i  w y ra żo n e j  przez  fe

Pogrzeb ś . p. prof. Padzf- 
wiłłowicza.

NagJy  zifon b p. p ro l  R a f a ła  
Radz iw i l ł ow i^z a  z a s ł u ż o n e g o  w  p r a ­
cy s p o łe c z n e j  o b y w a ł e m  i z a c n e g o  
l e k a r z a  p sy c h ia t r y  w y w o ł a ł  w m ie ś ­
cie t r e k ł a m a n y  żal, z a ś  U n  w e r s y t e t  
W i l e ń s k i  p o z b a w i ł  w y b . t n e j  sdy  n a ­
uk o w e j .

W  dniu  w c z o r a j s z y m  o d b y ł a  s ę  
e k s p o r t a c j a  zwłok  n a  c m e n t a r z  R o s ­
sa. O  godz .  10-ej r a n o  do  koś c io ł a  
»w. J a n a  przybyl i  p r z e d s ta w .c ie le  
w ła d z  m i e j s c o w y c h  z w e j e w o d ą  
R a c z k :ew ic z e m ,  wice  - p r e z y d e n t e m  
m  a s t a  C z y ż e m  i s t a ros t ą  g r o d z k i m  
Is zo rą  na  czele .  N a  n a b o ż e ń s t w i e  
o b e c n y  był  r ó w n i e ż  s e n a t  U n i w e r ­
s y t e t u  in corDore.  P o  n a b o ż e ń s t w i e  
ż a ł o b n e m  t r u m n ę  t o n ą c ą  w niez l i ­
cz on e j  dosc i  w . a n k u w  i kwi&tów 
wynieśl i  z kośc io ła  k o i t d z y  z m a r ł e ­
go ,  u s t aw ia jąc  ą  na  p r z y b r a n y m  w 
k w a t y  ka ta fa lku .

K o n d u k t  ż a ł o b n y  ruszył  n a  c m e n ­
ta rz  Ro ssa ,  gdz ie  z ło ż o n o  zwłoki  
w y b i t n e g o  p ro f e s o r a  n a  w i e c z n y  
s p o c z y n e k .

^m r^g sm m sio a tsm sia p s^sw sK B t j m um ^ ..:

chowców p isto le ty  te są b ro n ią  o b a rd z o  sku- 
teczn em  d z ia łan iu  i nie m ogą być u w a ża n e  
za b ro ń  n ieszkodl iw ą,  k tó re j  o b ró t  n ie  p o d ­
lega łby  ż a d n y m  ogran iczen iom .

Z pow yższych  w zględów  M inisters tw o 
sp ra w  W e w n ę t rz n y c h  zarządziło ,  by  ogólne 
p rzep isy  o n a b y w an iu ,  sp rz e d a w a n iu  i posia  
d a n iu  b ron i  p a ln e j  k ró tk ie j ,  by ły  s tosow ane  
i do p is to le tu  „ K nock-O ut"  o raz  do  wsze l­
k ich  p o d o b n y ch  o d m ia n  b ron i ,  k tó reb y  o k a ­
zały się w h a n d lu  i obiegu

Osoby, k tó re  b ro ń  p o d o b n ą  już  nabvły  
w in n e  w t rm in ie  do  1 lutego 1930 r o k u  u- 
zyskać  zezwolen ie  n a  j e j  p os iadan ie .  Sprze 
d a ją c y  w y m ien io n ą  b r o ń  zostali  up rzed zen i  
że b ro ń  ta  podlega  ty m  sa m y m  D rze p iso m  i 
kon tro l i ,  j a k  zw ykła  b ro ń  p a ln a  k ró tk a .

TEATR I MUZYKA
— T e a t r  M iejski n a  P o h u la n ce . Dziś w 

d a lszy m  c iągu c iesząca  się  n a d z w y c z a jn em  
p o w o d zen iem  św ie tna  k r o to ih w i la  A. Grzy- 
m ały-Siedleck.ego „M a m a n  do wzięcia" .

Ju t ro  w sobotę  o godz. 3.30 p rzeds taw ię  
n ie  d la  m łodzieży szko lne j  „D z iad y "  A. Mic­
k iew icza  W szystk ie  b i le ty  sp rzedane .

W ieczo rem  o godz 8-ej po r a z  dz iew ią ty  
„ M am an  do  wzięc ia" .  Codziennie  odbywaj.,  
się pe łne  p ró b y  ze „S n u  not y le tn ie j"  W  
Szi kspira .

—  T ea tr  Miejski „ L u tn ia " ,  Dziś o godz 8 
w y s taw io n e  zostanie  m is te r ju m  m uzy czn e  S. 
M oniuszki do  słów A. Mickiewicza „ W id m a "  
W w y k o n a n iu  b iorą  ud z ia ł  w ybitn ie jsze  siły 
zespołu w ileń sk ie so  operow ego ,  zw iększone  
cb ó ry  a k a d e m ic k ie  o raz  o rk ie s t ra  sy m fo n icz ­
na  pod  d y re k c ją  Z. Dołęgi. R eżyserow ał  A. 
Ludwig, D ek o rac je  E. K orn ie ja .

P rzed  rozpoczęc iem  . .W idm " prof.  J W ie  
rzy ń sk i  wygłosi słowo wstępne .  Młodzież 
szko lna  i s tudenci  k o rz y s ta ją  z b i le tów  u l ­
gowych. Bilety n a b y w ać  m o żn a  w kas ie  za ­
m aw ia l i  dziś od godz 11 ra n o  bez p rzerw y .  
J u t r o  j a k o  w dz ień  Z ad u szn y  „ W id m a "  u k a ­
żą się po raz  drugi.

—  P rz e d s taw ie n ia  p o p o łudn iow e .  W  n ie ­
dzie lę  n a jb l iższą  o b a  t ea t ry  m ie jsk ie  d a ją  
p rzeds taw ien ia  po p o łu d n io w a  po c en ach  zn i­
ż onych  W tea t rz e  na P o h u la n ce  „R ew izo r"  
■Gogola, zaś w tea t rze  „ L u tn ia "  „Pow ódź 
B ergera .  P oczą tek  v idowisk  o godz. 3.30 po 
po łudn iu .

—  Afarja G orczyńska  w W iln ie . Urocza 
znakoriii ta  a r ty s tk a  M ar ja  G orczyńska  w y ­
s tąp i  w  tea trze  m ie jsk im  „ L u tn ia "  na  czele  
w łasnego  zespołu  w  ś rodę  6 i c zw ar tek  7 l i ­
s to p a d a  w św ie tnej  kom ed j i  V erneu ila  „ R a ­
dość  k o ch an ia

—  T e a t r  L u d o w y  (L udw isa rsua  4). T u rn e  
w Polsce  i zag ran icą .  T v lko  3 w v s tęp y  Dziś 
o godz. 8.30 wiecz. p ierw szy  w ys tęp  muzv- 
rz n o -k a m era ln eg o  te a t ru  „M oza ika"  re p r tu  
a r :  sceny  z oper.  m e lo d ram a t ,  a legorja .  szk i­
ce i pa rod je .

-Skład zespołu, pan ie :  I. P łachnioka-G o- 
rzech u w sk a ,  T. K aw taradze ,  T„ G ałkowska .  
T K os tawlewa.  P an o w ie :  K. KruRłowski, 
B a jka łów . L. Czertów L. R óżańska .  Balet.  
Sil ina i Ł arsk a .  W y k o n an ie  w jęz y k a c h  p o l ­
skim , ro sy jsk im  i l r a n c u sk im  
N acze lny  reżyse r  P. K ora rzew sk i.  W ła sn e  
d e k o ra c je  i kost jum y.

Bilety do  n ab y c ia  w k sięgarn i  „L ek to r  
(Mickiewicza 4) „od godz. 6-ej w kasie te 
a tru .

0 J 0
PIĄ TEK d n ia  1 l is topada .

10.15. T ran sm is ja  n a b o ż e ń s tw a  z Pozna  
n ia.  11.55: Sygnał czasu  i kom unika* meteo- 
ro 'o g iczn y  12.10: Koncert .  17.00 P r o g r a m  
d z ie n n y  i chw ilka  l i tew ska .  17.20: A udyc ja  
l i te racka  „Dzień  Z ad u s z n y "  w wyk zesp dr.  
rozgł. wil. 17.45: Koncert  po p o łu d n io w y
18.45: „ S k rz y n k a  pocztow a"  Nr. 89. 19 10: 
Nieco poezji  19.25: Odczyt p ro f .  Mościckie­
go. 19.50: P r o g r a m  n a  sobotę ,  sygna ł  czasu  
i ro zm a ito śc i .  20.05 P ogadanka"  nuzyczna,  
k o n c e r t  sym foniczny,  p o t tad an k i  i k o m u n i ­
ka ty .  23.00: Gramofon.

SOBOTA, d n i a  2 l is topada

8.45: T r a n s m is j a  n ab o żeń s tw a  7 P o znan ia  
11,55 Sygna ł  czasu  12.05 P o ra n e k  m uzyk i  
pupularnt-j .  13.10: K o m u n ik a t  m e teo ro 'o g i-  
i zn y .  16.15. P r o g r a m  dz ien n y  i chw ilka  l i­
tew ska .  16.35' Z tygodn ia  n a  tydzień  17 00 
T r a n s m is j a  Dnia  Z adusznego  z c m e n ta rz a  
R ossa  w W ilnie  na  inne  s tac je  18.00: Audy­
c ja  dla dzieci 19.00 C zy tanka  a k tu a ln a  
19.20 W olna  t ry b u n a .  19 40: P r o g r a m  n a  n a ­
s tęp n y  tydzień ,  sygna ł  czasu  i rozm aitośc i .  
20.00: \ u d y c j a .  20.30- T ran sm .  z sali tea t ru  
„ L u tn ia "  —  „ W id m a  ‘ m is te r ju m  St Moniu 
szKi do  s łów  A. Mickiewicza.  23.00 M uzyka 
taneczna

NIEDZIELA, d n ia  3 l is topada .
P ie rw szy  ty d z ień  w-g now ego  ro z k ła d u .

10.15. T ra n s m is ja  dzw o n ó w  i n a b o ż e ń ­
s twa z Bazyliki W ileńsk ie j .  Mszę św ce le ­
b ru je  ks. p re fe k t  A dam  Sawicki,  k a zan ie  w y ­
głosi ks k a n o n ik  Leon  Żebrowski.  C hór  pod 
d yr .  W ła d y s ław a  Kalinow skiego  11.55: Sy­
gna ł  czasu  i h e jn a ł  z wieży K a ted ra ln e j  w 
W iln ie  i k o m u n ik a t  m eteo ro log iczny  z W a r  
szawy. 12.10: Koncert .  14.0C Odczyty  r o ln i ­
cze.  16.50: P o ra d n ia  p ra w n a  Nr 1: „O n o ­
w ym  Kodeksie  P o s tę p o w a n ia  K arnego"  wygł. 
a d w o k a t  S tan is ław  W ęsławski .  17.15: Odczyt 
prof .  H. Mościckiego. 17.40 Koncert .  19.00: 
„ K u k u łk a  W ileń sk a" .  19.25: Kurs ję z y k a  n i e ­
m ieckiego (lekcja 1), p ro w ad z i  d r  W ło d z i ­
m ie rz  Jacob i .  19.40 P ro g ra m  na  p o n ied z ia ­
łek sy g n a ł  czasu  z W arsz a w y  i rozm aitości  
20.00: S łuchowisko  z P o z n a n ia .  20 30 I-sza 
N iedziela  K am era ln a ,  o rg an iz o w a n a  przez  
Po lsk ie  R ad jo  w W iln ie  v  p o ro z u m ien iu  ze 
Z w iązk iem  L ite ra tó w  Polskich  i W ił. T o w  
F ilh a rm o n iczn eg o .  22.00' F e l je to n y  i k o m u n i ­
ka ty .  23.00 • T ra n s m is ja  rewji  m u rz y ń s k ie j  
z W y s ta w y  , R ad jo  i Sw .a t ło"  P h i l ip s a  w 
W iln ie  ul M ickiewicza 23.
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Z  S Ą D Ó W

Banda złodziei bydła
przed sądem okręgowym.

Pr^ez  d w a  dn i  o s ta tn ie  [II w y d z ia ł  są ­
d u  okręgow ego  pod p rz ew o d n ic tw em  p sę ­
dz iego N iekrasza ,  p rzy  udz ia le  czł. s a d u  okr.  
p. Brzozowskiego  i p sędziego hono ro w eg o  
H. Czapskiego, ro z p o z n a w a ł  sp ra w ę  b an d y ,  
g ra su ją c e j  n a  te ren ie  g m iny  m ickuńsk ie j ,  
rudo m iń sk ie j .  Szumskiej i in n y ch  gdzie n o ­
cam i wdziera li  się do z ab u d o w a ń  g o s p o d a r ­
czych, z am ożn ie jszych  w łośc ian  sk ą d  k ra d l i  
i  u p ro w a d za l i  lub  uw ozili  na jlepsze  s z tu ­
ki Dydła.

Z łoczyńcy byli  is tną  p lag ą  oko l icznych  go­
spoda rzy ,  gdyż um ieli  w bezcze lny  sposób 
u su w ać  wszelkie  p rz eszk o d y  i zac ie rać  za 
sobą  wszelk ie  ślady, co pozw oliło  im u c h o ­
dzić  przez  cały  szereg m ies ięcy  bezkarn ie .

W reszc ie  p o s taw io n a  na  nogi po lic ja  z d o ­
ła ła  usta lić ,  iż c en t ru m  b a n d y  był zaścianek  
Osienik i  I gm. m ickuńsk ie j ,  gdzie u g o sp o ­

d a rz a  K aro la  G rabow skiego  zb iera l i  się p o ­
d e jrz an i  ludzie.

P r z e p ro w a d z o n a  w szak  z n ien ack a  u  G ra ­
bowskiego  re w iz ja  d o p ro w a d z i ła  do o dna le  
z iem a  p o ch o d zące j  z k radz ieży  krowy.

W  toku  d o c h o d ze n ia  us ta lo n o  iż do  b a n ­
dy na leżeli:  M ichał  Kozłowski, Antoni Ma­
kowski,  L u d w ik  i E d w a rd  Sławińscy, Zyg­
m u n t  Ludk iew icz ,  A leksander  W o jtk o ń sk i ,  
Jó z e f  Czerwiński.  Jó ze fa  M akow ska  i ich 
p rz y w ó d ca  Grabowski.

W szyscy  oni tw orzy li  z g ran ą  szajkę.  P o d ­
czas gdy jedn i  po  o m ó w ien iu  w y p ra w y  n o c ­
nej,  d o k o n y w a li  k radzieży ,  inn i  t ru d n i l i  się 
p rz e c h o w y w a n iem  i z b y w an iem  z łup ionych  
sztuk , a  jeszcze inni t a jn y m  ub o jem  bydła  
k radz ionego .

Do sp ra w y  pow o łan o  około  40 św iadków

w tem  wie lu  p o szk o d o w an y ch ,  k tó ry ch  p rz e ­
s łu ch iw an ie  zaję ło  d w a  dni.

W c z o ra j  po  p o łu d n iu  zak o ń czo n e  zostało 
Śledztwo sądow e poczem  n a s tąp i ła  ro z p ra w a  
s tron .

O skarżycie l  p u b l iczn y  p. p rok .  R u tk ie ­
w icz a n a l izu jąc  m a te r j a ł  dow odow y, w sk a ­
zyw ał  na  w ie lk ie  n iebezp ieczeńs tw o  jak iem  
ban d a  z ag raża ła  k rz y w d zo n e j  ludności  W  
k o n k lu z j i  rzeczn ik  o sk a rże n ia  d o m ag a ł  się 
b a rd z o  su row ego  w y m ia ru  k a ry  d la  p rz e s tę ­
pców.

Zkolei głos zab iera l i  adw. S zy rw in d t  w 
im ien iu  Grabowskiego ,  Ja ś iń sk i  j a k o  ob ro ń  
ca  E d w a rd a  S ławińskiego, Sopoćko b ron iąc  
osk. L u d k iew icza  i W o jtk u ń sk ieg o .  Po d sąd -  
nyc.h: L u d w ik a  Sławińskiego, M akowskiego 
i Kozłowskiego b ro n i ł  z u rzęd u  apl.  adw. 
Tcjtel ,  C zern iaw sk iego  adw . S ławińsk i  oraz  
M akow ską  apl. adw . p. Sz tukowska-

Po  na rad z ie ,  t rw a ją c e j  oko ło  dw ó ch  go­
dzin  sąd  sk aza ł  n a  łączne k a ry :  K a ro la  G ra ­
bowskiego ,  L u d w ik a  S ławińskiego, A n ton ie ­
go M akowskiego  i Michała  Kozłowskiego na  
n a  6, a  po zas to so w an iu  anrnest j i  na 4 la ta  
d o m u  popraw czego ,  Jó ze fa  C zern iaw skiego  
—  n a  4 lata ,  a  po  z as to so w an iu  us taw y  o 
am n e s t j i  n a  2 la ta  i 8 m ies ięcy  d o m u  p o p ra ­
wczego o raz  Zygm unta  L ud k iew icza  i Ale­

k sa n d ra  W o jtk o ń sk ie g o  po 1 roku ,  co na  z a ­
sadz ie  am n es t j i  zm nie jszo n o  do  6 miesięcy.

W szy s tk im  sk a z an y m  zaliczono o d b y ty  
a re sz t  p rew en cy jn y .

P o d s ą d n y c h  E d w a rd a  S ławińskiego i J ó ­
zefę M akow ską  sąd  un iew inn i ł .  Ka er,

Z walnego zeorania Ligi 
Morskiej i Rzecznej.

W niedzielę,  d n ia  27 b m. w sali S to w a ­
rzyszen ia  T ec h n ik ó w  odbyło  się d o ro czn e  
w a lne  zeb ran ie  cz ło n k ó w  W ileńsk iego  O d ­
dz ia łu  Ligi M orskie j  i Rzecznej.

O b rad o m  p rzew o d n iczy ł  p. B osiack i  B o­
gus ław  d y re k to r  D yrekcj i  D róg W o d n y ch .  
Po  w y s łu c h a n iu  p rz em ó w ien ia  pow ita lnego ,  
wygłoszonego  przez  p. w icew ojew odę  Kirti-  
klisa,  k tó ry  w c h a ra k te rz e  przeds taw ic ie la  
w ładz  r z ąd o w y ch  stw ie rdz i ł  ro zw ó j  p ra c  L i ­
gi i poży teczny ,  p a ń s tw o w y  ich c h a ra k te r ,  
z eb ran i  w ys łucha li  sp ra w o z d a n ia  z d z ia ła l ­
nośc i  Z arząd u ,  o dczy tanego  przez p. k u r a to ­
ra  Pogorze lsk iego  i p d -ra  C zarnow skiego .  
Z osta ł  s tw ie rd zo n y  o g ro m n y  ro zw ó j  p r o p a ­
g an d o w e j  żeg larsk ie j  p laców ki  Ligi M ors­
kiej  w T ro k ac h .  W  sezonie  ub ieg łym  na j e ­
z io rach  tro ck ich  b y ł  p ro w a d zo n y  k u rs  że­
g lars tw a, k tó ry  śc iągną ł  spo ro  m łodzieży i

dors łych ,  a  k i lk an aśc ie  s łu ch aczy  p o c h o d z ą ­
cych  z ró żn y ch  m ia s t  Polski ,  z łożyło w y m a ­
gane  e g zam in a  i uzyska ło  d y p lo m y  ste rn ików  
i tg l a r s tw a ,  k tó re  im były  w ręczone  w dn iu  
29 IX. b. r.  p rzez  p a n a  w o jew o d ę  Raczkie- 
wicza.

Następnie  z tb r a n i  w ys łucha li  sp r a w o z d a ­
nia  K om ite tu  B u d o w y  S chron iska  Ligi M ors­
kiej  i Rzecznej  w T ro k ach ,  k tó ry  pud  przewo- 
d n .c tw e m  p. w icew ojew ody K irtik lisa  r o z ­
począ ł  w s ie rp n iu  r. b. budow ę.  Zdołał ze ­
b ra ć  z n aczn ą  część p o t rze b n y ch  sum  (kosz­
to ry s  w ynos ił  70.000 zł.) i w  p o c zą tk a c h  p rz y ­
szłego la ta  już  m a p rz ew id z .an e  p l a n t m  r o b o ­
ty zakończyć.

Celem u d o s tę p n ie n ia  w szys tk im  zeb ra n y m  
z a z n a jo m ie n ia  się  z p ra ca m i  Ligi w T ro k ac h  
zosta ł  w yśw ie t lony  p ro p a g a n d o w y  film, z a ­
w ie ra jąc y  p rześ l iczne  w idoki jez io r  z białe- 
m i  żaglam i jac h tó w  Ligi.  Szczegółowe s p r a ­
w o zd an ie  kasow e  o raz  sp ra w o z d an ie  K o m i­
sji R ew izy jne j  zosta ły  p rzy ję te  dn w ia d o m o ­
ści i Z arządow i udz ie lono  ab so lu to r ju m ;  
ró w n ież  jed n o m y śln ie  został  z aa k ce p to w an y  
p rzed ło żo n y  przez  u s tę p u ją cy  Z arząd  p r e ­
l im in a rz  budże tow y  n a  ro k  1929- -30.

W k o ń c u  zgodnie  z s ta tu tem  Ligi został  
w y b ra n y  n o w y  Z arząd  W ileńsk iego  O d d z ia ­
łu do k tó rego  weszli-  pp.  k o m a n d o r  Blin- 
s t ru b  W ładys ław ,  a d m ira ł  B orow sk i  Michał

C zarnow sk i  Czesław, C zarnow sk i  W iktor,,  
m jr .  F ie ld o r f  E m il  p o ru czn ik  Huss Józef 
w icew ojew oda  K irt ik l is  S tefan  R a p a ła  J a n ,  
Krzywiec B enedykt  Miłkowski R o m an  k u r a ­
to r  Pogorze lsk i  Stefan , Rochowicz  Jan ,  inż 
S ław ińsk i  W ac ław ,  dr- Sy lw anow icz  W itold,  
S zum ańsk i  W ładysław .

NA WILEŃSKIM PRUKl)
—  Oszust.  W  d n iu  30 ub. m. K urbow ski 

W ito ld ,  wieś Rudnik i,  gm. rudz isk ie j  z am el­
dował,  iż w s tyczn iu  r.  b. Derw iński B ro n i ­
sław ul. L w o w sk a  30 p o d a ją c  się za  a d w o ­
k a ta  w yłudz ił  od niego 50 zł. o b iecu jąc  w y ­
s ta rać  się o em ery tu rę .

—  P o p lą ta ł  m ieszkan ia .  W  d n iu  30 ub. m 
Ju re w icz  Adam ul. K a lw ary jsk a  117 z am e l­
dował,  że jego szwagier  B a tu r  Boles ław p rz y ­
był  do  d o m u  w stan ie  p i ja n y m  i u s i łow ał po ­
dpa lić  śc ianę  p rz e g ra d z a ją c ą  jego m ieszka  
n ie  z m ie sz k an ie m  m cldu jącgo .  U s iłow ania  
p i jan eg o  zosta ły  u d a re m n io n e  przz  d o m o w ­
ników.

—  Spad ł  z o k n a .  K opanisk i  Szołom ul. 
N o w o g ró d zk a  30 podczas  m a lo w a n ia  o k n a  
w d o m u  Nr. 3 przy  zau łk u  L id zk im  sp a d ł  z 
1-go p ię t ra  n a  b ru k  i d o z n a ł  ogólnego p o t łu ­
czen ia  ciała. P rzew iez iono  go do szp ita la  w 
stan ie  n iez ag ra ż a jąc y m  życiu.

i Q D B i Q H i i E f ! E i D B D B i  B B g 3 B B E £ a ^ ! i B B B P s a B 9 g B e  w .b b u e s b b i z  <■ .b b h t . e  i z m  i
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Używaj zamiast masła

SZTUCZNE fASŁC (margarynę)
WSZĘDZIE DO NABYCIA „ A m a c f a "

309J
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Km m-ejskie
“ s a u  m iejska
O s t r o b r a m s k a  5.

„Dziś tańczy MBrjetta Kumedja 
w 2 ch  
a k ta c h .

Od d n ia  31 pażdz .  du  dn.
1 l is top .  1929 r. w łączn ie  
b ę d ą  w y św ie t lan e  fi lm y:

Brawurowe dziele dziewczęcia, z którego w okrutny sposób zażartowano.

gb»r4  Lya Mara. „H o llyw ood , ra j f i lm o w y "  rLS
K a s a  e z v n u a  ic. u o i z .  3 m li) — P oczątek  s m u só w  od goHz. a ej. — N a . t ę p n y  p ro g ra m :  „AMERYK/l**.

]J

KINO  TEA TR

HELIOS"
W ile ń ik a  38.

DzISI  C b lu b a  l i f e ra tu ry  P o l sk ie j .  zo łowy film p ro d u k c j i  Po lsk ic j .
W s p ó łc z e s n y  d r a m a t  

s a io n o w o -e ro fy c z n y  
n a  t le  powieśc i

St. Przybyszewskiego.
K a r j a  M a j d r o w i e z ,

T ań ce  w w y k o n a n iu  zespołu  ,  TAC JA N  GIRLS*

uziS! ooiuoa literatury dolskie], zofowy nim produkcji rc

„MOC CZŁOWIEK*
W roli ty tu ło w e j  z n a k o m i ty  C p y f l r f n » 7  f  h  m 9 1* ii

a r t y s  a  t e a t ru  S a n i s ł s w e k  go U l w j j j l j r * !  v  11 HI 4  I fl. 
Agnes K u c k , A. Zelwerowicz, Artur Socha i inn i.  
Film rea l lz  w » n v  z s m - r y k a ń m - im  '-osmaebero. — — P o e z ą ie k  s e a n só w  o g o d z  4, 8, 8, i 10.15,

K 1 N O - T E A T R
(4

M ickiewicza 22

Dziś dawno oczekiwana premjera!
Su D e rfilm  p ro d u k c ji ś w ia to w e j, sezo n u  1929/30 r

N i e ś m i e r t e l n e  a r c y d z ie ło  A L E K S A N D R A  D U M A S A

„ H R A B I A  M I N T Ę  C H R IS T 0 "
Ro le  g ł ó w n e  k r e u j ą  3 g w ia z d y  m i ę d z y n a r o d o w e :

Lii Dagover, Bernard Goeuke i Jean Angelo.
Fi lm „Hrabia Monte Chrfsto1' j es t  o w o c e m  p r a c y  >irr*yłu lud zk iego ,  p r ze śc ig a ją cy  
p o d  w z g l ę d e m  technik i ,  f a b u ł y ,  s z a l e ń s t w a  i o k r u c i e ń s t w a ,  na j śmie lsz y  w y m y :  ś 
fantaz j i  ludzkiej .  N i e w id z i a n y  p r z e p y c h  w y s ta w y .  M i s t r z o w s k a  gra  a r ty s tów .  N i e ­
z l iczona  llouó s ta ty s tó w .  W y k o n a n i e  p o w y ż s z e g o  f . lmu k o s z t o w a ł o  6.000.000 dolar.  

S p e c j a l n ą  i lus t rac ję  m u z y c z n ą  w y k o n a  ork  j s t r a  k o n c e r t o w a .
W  so bo tę  i w  dn i św ią te cz n e  p o cz ą te k  o godz. 4, 5,30, 7, 8.30 i 10.2)

W  p o c z e k a l n i  t r a n s m is ja  r a d jo w a .  3122

K I N O

L  U  X
M ickiewicza 11

Dziś Film  ze Śpiewem! Hołd F r a n c j i  d la  g en j  usza  Po lsk i!  N ie śm ie r te ln y  d r a m a t  w ie lk ich  u c zu ć  w ie lk iego  cz łow ieka
N a jp ię k n ie j s z e  epokow e 

a rcy d z ie jo  
miłości  I t ę s k n o ty . ,

W ro li  S z o p e n a  — Pirre Blanchar. A r y s to n - a c j s  p o lsk a  i f r a n c u s k a .  P o w s ta ń c y ,  żo łn ierze  ro s y j s c y  e tc .
P o d c z a s  s e a n s ó w  z n a r a  ś p i e w a c z k a  w y k o n a  u tw o r y  SZOPENA. Dla m ło d z ież y  dozwolone 

C en y  m lo j s s  od 40 g r .  P o c z ą t e k  o godz .  1-ej.

Dziś Film  ze Śpiewem! Hołd t  r a n c p  d la  g e n ju s z a  Polsk i!  Nie śm ie r t e ln y  d r a m a t  wielkich

M i ł o ś ć  I ł z y  S z o p e n a
KONCERT.

piccidliiy P o l i c m a j s t e r  T a g i e j e w
W'elka 42. Tel. 17-85.

KlNO-TEflTR

Dziśl A rcy d z ie ło ,  k tó re g o  o czeku je  Wilno! T r iu m fa ln y  u rz eb ó j  Po lsk i!  R ew e lac ja  w dz iedzin ie  tw órczośc i!

D r a m a t  f i lm ow y 
p /g  g ło śn e j  powieści
Gabrieli  Z apolsk ie j .

F e n o m e n a ln a  o b sa d a .  W  roli  ty tu ło w e j :  Mistrz ZBYSZKO SAW AN r Bogusław  Sam borski, Harfa Bogda,
Mor& Ney, Jerzy Marr, Eug. Bodo i inn i .   =  N i e r w y k ł y  t e m a t ,  św ie tn a  g ra ,  f a s c y n u i ą e a  i resć .

M ick iew icza  9.

Wesoła opowieść 
o miłości

V. -LOLACH GŁÓWNYCH: U ro cza  

— — — J a z  band! — —  —

„DZIEWCZĘ Z HUŚTAWKI"
H arry  L ie d tk eOssi Oswalda

Żvoi« nocne  Wiednlal

u lub ien iec
pub l icznośc i

Petite  kom izm u t .y tu ac ie !  —

KINO TEATR

E D E N
W ie lk a  36.

P o ry w a !
P o tę żn y  d r a m a t  
w ie lk iego  s e r c a  

Polki  m a tk i  i 
Po lk i  k o c h an k i .

K ino K olejow e

OGNISKO
(obok  d w o rc a  kolelow.)

Dziś! n a jc u d o w n ie j s z y  f i lm św ia ta l  F i im , k t ó r y  z d u m iew a!  P r z e ra ż a !  Z ac h w y c a!

„ Z  r a j u  b o l s z e w i c k i e g o ”
W roli g łó w n e j  n a js u o te ln  a r t y s t k a  ś w ia t a  Olga Czecnowa. W  filmie b io rą  u n z ia f  ou łk i  po lsk ich  u ła n ó w ,  

szw oleże rów  o ra z  a r ty le r ja .  Całe  m ia s to  n a sz e  będzie  p o d  w p ł jw e m  tego  w ie lk iego a rcy d z ie ła .
P o c z ą te k  se a n só w  o godz. 1-ej.

iiDz 1 dni 
n d t ę p n y c h !

N a d z w y c z a jn y  
f ilm p. t.

P r z e p ię k n y  d r a m a t  dw orsk i  w lL» a k ta c h  Rzecz dz eje s ię  we F r a n e j l  z a  p a n o w a n ia  L u d w ik a  XV. W ro l a c h  
g łó w n y c h :  Dorota Glsch, Antonio M oieno 1 inni.  Nad p ro g ram :  P a n  71 c i p  7 m ^ 7 ' 3 ł Ł<

k o m e d ja  w 2 a k t a - b .  P o c z ą t - k  s e a n só w  o g. 5. w n iedziele  i ś w ię ta  o g 4 j j  J 3 1 * 5  f c y O U f c - T

„ K r ó l e w s k a  k o c h a n k a

|  L i s t w y  och r o n n e w a lc o w a n e ,  do s topn i  b*- 
t o n o w y c n  i d r e w n ia n y c h ,  

ż e lazn e  i m osiężne.

Narożniki ochronne do k ra w ęd z i  śc ian

Fabryki BRACIA JEN1KE, inżynierowie
Nagrodzonej n a  W ystaw ie  Poznańskiej 
WIELKIM ZŁOTYM MEDALEM

Je d y n ie  sk u te c z n e  
od wilgoci.j  Gudronity izolacyjne 

l Filc bitamowy-kryzolit
!

do k r y c i a  
d a ch ó w  1 Inne m a t e r j a l y  izo la cy jn e

Faoryki „GUDRONIT-.

Pły tk i posadzkowe
o raz  in n e  w j r o b y  c em en to w e  właSDej fa ­
b ry k a c j i

P o le c a  ze  s k ł a d u ,  lub  f a b r y k

D/i. I. Ml 5. ;JaSKCVSI! i Ra
WILEŃSKA Nr. 23. Telefon 432.

z rozmaitych materjałów i najlepszej waty
w y r a b i a  i s p r z e d a j e  P O  T A N I C H  C E N A C H

fc* B-c i a  C H A N U T I N
Wilno. Niemiecka 23 ' " " j  T iS T

— ) Sprzedaż również na R A  T Y. ( -
Obsta lumci  t ą  w y k o n y w a n e  w c iągu  24 god z in  3121

Agenra podróżującego
zd o ln eg o  sp rz e d aw cy  P o w a ^na ń rm a
o do b re j  p rezenc j i b r a n ż y  s p o ż y w c z e j  

O f e r ty  p i śm ie n n ie  z r e f e r en c j am i  d o  b iu r a  og ło sz e ń

J. Karlin, Niemiecka 22. „Sub.  A . u ni!,

OSTATNIE SŁOWO TECHNIKI!
najbardziej ekonom, ns klockaiłi kulkowych U  f. 

SZWEDZKIE MOTORY M E T O  WE
„D Y Z £ L A*

B ezp o ś red n ie  wyłączne z a s tę p s tw o  na woj. 
W ileńsk ie ,  N o w o g ró d zk ie ,  i W ołyńsk ie .  

<VyM«ta w większych ratach.
CENY POZAKONKURENCYJNE. 

P o s z u k u je  s ię  a jeu tów .

Biuro Techniczno-Handlowe i Robót Inżynieryjnych 
S T . S T O B E R S K I

Widno, u l ica  M -ckiew icza 27. — T e le fon  12-47

9 9 9 ! l £ l i 3 i ! B E 3 B B B B 9 B B E a i 3

Akuszerka

liii

* ZAKŁAD KRAWIECKI
LONGINA KULIKOWSKIEGO

( b y łe g o  k ro jczego  p ierwszorzędnych  firm warszawskich)

WILNO, WIELKA 13.
N ia ie j s z e m  z a w i a d a m i a  S z a n o w n ą  Klijentelę.  że z a o p a t r z y ł  swój z a k ł a d  
w d u z y  w y b ó r  materjałów najlepszych gatunków, o raz  p rz y jm u je  ob- 
s t a lu n k l  n a  u b r a n i a  dam skie, m ęskie l uczniow skie n a  z a m ó w ie n ia  

i gotowe, z a  g o to w k ę  i n a  r a ty .  1

K A W A G L A N 0 V A
Je ś l i  c h cesz  o d z y sk a ć  w k r ó tk im  czas ie  s i łę ,  t n e r g j ę ,  J ę d rn o ść  c ia ła ,  
u s u n ą ć  k w a s y  żo łądkow e,  o d z y s k a ć  a p e ty t  — je d y n y  ś rodek ,  to pić

K A Mi Ę „G L A N 0 V A“
smaczną, zdrową, z u p e łn ie  n i e s z k o d l i w ą  na s e r c e ,  
jak również z a le o n ą  w racjonalnem odżyw ianiu dzieci.

W y r ó b  k a w y  o d b y w a  s ię  p o d  ś c i s ł y m  n a d z o r e m  w  m a j ą t k u  Ż nki  z i e m i  W i l e ń s k i e j .
Udzieli  s ię  i n f o r m a c y j  . f l j l n9 Q1 g .g g  Jjgjg Jg  9-jO, A, KUSTER.
p rz y jm u je  s ię  z am ó w ie n ia :  —’------------ —  ------------ -—!---------------------
Cena: 15 zł k l g 1 j  klg. 8 zł W y s y ła  s ię  z a  z a l i c z k ą  pocztow ą .

K U P  L O S K U P  L O S

2 0  PAŃSTWOWEJ LOTERJI KLSSOWEJ *  KOLEKTURZE
K. G0RZUCH0WSKIEG0

Z A M K O W A  9
Gdzie padły duże wygrane w V klasie.
c a łe g o  l o s u  40 Z l .  -----------  ' /a 2 0  z ł    '/*  1 °8U 1 0  * £

Z am ie jsc o w y m  w y s y ła m y  pocz tą .
-e n a

N azw isk o  i im ię .......
A d re s  - ...........................
Z a m a w ia n i  lo só w ....
3128

Konto pocztow e b0365.

Ku m  los Di 20 Paóstiowul Lotoiji l w i  w KoMfc 
Spółdzielni Inwalidów Skrzynkarzy

w Wilnie ul. Żeligowskiego Np. 1,
zysku jesz , o p ró cz  szans w y g ra n e j p ien ięż n e j, m o ra ln e  z a d o ­

w o le n ie , żeś p o p a r ł p la c ó w k ę  sp ó łd z ie lcz ą  ludzi, k tó rz y  

w  w a lc e  o n ie p o d le g ło  : O jc z y z n y , z d ro w ie  sw e  p e ło zy li.

MAJĄTKI, FOLWARKI, DOMY,PLACE
K U P N O ,  S P R Z E D A Ż  i D Z IE R Ż A W A  — P O Ż Y C Z ­
KI i L O K A T A  K A P I T A Ł Ó W  —  O G Ł O S Z E N IA  

D O  PR A SY  — S P R A W Y  H A N D L O W E

WiieśsRie iiym Konitintliillm
(K.AUC JONOWANE)

W ilno, ui Ad. M ickiewicza 21, tel. 152

H b w i e s z c z e n i e
A u k c j o n i s t a  W i l e ń s k i e j  I z b y  S k a r b o w e j  C h .  S m a j -  

k i e w i c z  n a  z a s a d z i e  a r t .  1027  i 1030 U .  P-  C.  t u d z i e ż  
§  3 3  I n s t r u k c j i  o p r z y m u s o w e m  ś c i ą g a n i u  p o d a t k ó w  
i o p ł a t  z d n i a  1 7 . V . 2ó  r o k u  ( Oz .  U r z .  M m .  S k a r b u  Nr .  15) 
p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w  d n i u  4 l i s t o ­
p a d a  b .  r.  o g o d z i n i e  10 r a n o  w  s a l i  l i c y t a c y j n e j  I z b y  
S k a r b o w e j -  w  W i l n i e  u l ,  W i e l k a  66  o d b ę d z i e  s i ę  
s p r z e d a r z  z  l i c y t a c j i  w  t e r m i n i e  d r u g i m  6 k a w a ł k ó w  
s u k n a  o d  c e n y  z a o f i a r o w a n e j ,  o s z a c o w a n e  n a  s u m ę  
4 0 0  z ł o t y c h  n a l e ż ą c e  d o  S a m n i k a  i G o l a n d a  — s k l e p  
g o t o w y c h  u b r a ń  p r z y  ul .  N i e m i e c k i e j  5 n a  p o k r y c i e  
z a l e g ł o ś c i  p o d a t k o w y c h .  ^

A u k c j o n i s t a  C h ,  S m a j k i e w i c z .  2 1 25

GRY na m andolinie 
i gitarze

p rz e z  ł a t w ą  u e t o d ę  
n a u c z ę  w p r z e c ią g u  i -g o  
m ie s ią c a  z n u t  lub  n u t  
c y f ro w y ch  z a  b a r d z o  
m a ł ą  o p ła tę .  Uczę  co­
d z ien n ie  od g. 12 do 10 
wiecz. N ie m a ją c y c h  i n ­
s t r u m e n tó w  uczę  n a  swo- 
ich .  P rz y g o to w u ję  ró w ­
nież  do g r y  o rk ies t ro w ej .  
A dres :  ul. Sa d o w a  13—6 
w (dz iedz ińcu)  N a u cz y c ie l  

m u z y k i  B .  Ąlperowicz.

Zdolnych
w y m o w n y c h  P a ń  do  
p o d r ó ż o w a n i a  z a  w y ­
s o k ą  or o w iz lą  p o s z u ­
kuj e  się, z g ło szen ia  
c o d z ie n n ie  od  g ,  3 — 6, 
B o r o w a  I. R i e m e n .

3117

Poszukujemy
s u m  h i p o t e c z n y c h  n a  

1 h i p o t e k i  m i e j s k i e

D«m H-K „ZACHĘTA*
M lc k ie w lcz a l , te l .  9-05.

LeKarz Dentysta

4-nn* Mlnkier
ul. W ielka 22, m. 1

L e c z e n i e ,  p l o m b o w a n i e ,  
u s u w a n i e  z ę b ó w ,  t z t u c z n e  
z ę b y .  U r z ę d n i k o m  i w o j ­
s k o w y m  u l g i ,  r a t y  m i e ­
s i ę c z n e .  W .  Z ,  P .  261.

P 0 2 YCZKI
sz y b k o  i d o g o d n ie  
z m ałem ) kot z łam i 

z a ł a t w i a m y  p o w ażn ie  
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handiowe 
M ickiewicza  21, t e l . 152

G O T Ó W K Ę
n a  o p ro c e n to w a n ie  

p r z y jm u j e m y ,  n a jp e w ­
niej  z a b e z p ie c z a m y  

bez r y z y k a  
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handiowe 
M iek iew Jcza2 l , te l ,  152.

przyjmuje od 9 ra n t 
uo 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4 W.Zdr. 

Nr 8093.
GJGICfL hJDIIT âO

serze n
s y p i a l n i a  z  d r z e w a  d ę b ó w ,  
i p t a s i e g o  o k a .  N a j n o w ­
s z y  m o d e l .  M a t e r j a ł  1915  
r . ,  o r a z  g a b i n e t  m a h o n i o ­
w y ,  p o l e r o w a n y .  M o ż n a  
n a  r a t y .  W z o r o w a  p r a ­
c o w n i a  m e b l i  T - w a  „ P o ­
m o c  P r a c y 1* w  W i l n i e *  
S u b o c z  19. T e l e f o n  198~ 

3 1 2 3

f o l w a r k
ł a d n i e  p o łożony  n a d  
dużem  jez io rem  o ś r o ­
dek  d u żeg o  n  a ją tk u  
BDrzedamy za oOOÓ doi. 
(w łą c z a ją c  d łu g  b«.nk ) 

Wileńskie Biuro 
aomisowo-Handlowe 

M ickiew icza  21 tel .  152

DOM
na Zwierzyńcu

z  p o w o d u  w y j a z d u .

O  w a ru n k a c h  
d o w ie d z ie ć  się:

Ul. Lwowska 12-4

Mieszkanie
5 po ko i i k u c h n is  
do  w y n a ję c ia  3119.
ul. WiwulsKiego 29.

E E f i E E E l B E I
Popierajcie 

Ligę Morską 
i Rzeczną!

□ o r a s s m e a

% W. JUREWI CZ
- j f \  b y ł y  m a j s t e r  f i r m y

t  D i i B A d
b y ł y  m a j s t e r  f i r m y

„Paw eł Bure"
p o lec a  n a j l e p s z e  zeg a rk i ,  s z tu ćce ,  
o b rą c z k i  ś lu b n e  i inu«  rzeczy .  
G w a r a n to w a n a  n a p r a w a  z e g a r t ó w  
i b lżu tc r j i  po cenie  p rz y s tę p n e j ,  
SZACUNEK KAMIENI -  BEZ P Ł A T N Y .

WILNO, Adama Mickiewicza 4.
2480 i

BI

K URJER W ILEŃSKI
S p ó ł k a  z o g r a n i c z ,  o d p o w i e d z -  

uIli

Zi41CZ-
WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

k s i ą ż k o w e . d r u -  
u r z ę d ó w

Dzieła
ki ,  k s i ą ż k i  d l a
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h ,  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n i a ,  a f i s z e  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

WYKONYWA 

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

llir
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